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Repertuar parlamentarny.
Lw ów  24. lutego.

Jeśli w ierzyć mamy doniesieniom pism wie­
deńskich, zdradzającym  tym  razem swoje nie­
wątpliwe pochodzenie urzędowe, rozpoczęta one- 
gdaj sesja rady państwa będzie niezwykle spo­
kojna, albo, jeżeli ktoś woli, bardzo poważna, bo 
nie należy się spodziewać wielkich rozpraw po­
litycznych, zazwyczaj roznamiętniaj.ących a rzad­
ko kiedy produktywnych. Dowodem tego przede- 
wszystkiem komunikat o konferencji a prezy­
denta ministrów, księcia Alfreda W indischgri <tza, 
praewódców parlam entarnych. Uczestniczyli w 
niej: prezydent izby deputowanych baron Chlu- 
metzky, drugi wiceprezydent izby posłów Dawid 
Abranantowicz, posłowie dr. Hcilsberg i dr. Russ, 
jako delegaci zjednoczonej lewicy niemiecko-libe 
raluej, posłowie Benoe i hrabia Im iń tk i jako 
przedstawiciele K oła polskiego, wreszcie posło­
wie hrabia Hohenwart, hrabia Deym i dr. Eben- 
hwch jako reprezentanci klubó konserwatywnego. 
H rabia F ranciszek Coronini, który jako  przewo­
dniczący klubu liberalnego centrum także był 
zaproszony, nie by ł obecnym, bo nie przyjechał 
jasseze do W iednia. Owoi n a konferencji tej 
Vynrtono wgrawłfańn ąyckeuł* co Tto *ał»twlemd 
poszczególnych spraw, Kierowano się jednak  
przedewszystkiem myślą zasadniczą, aby komisja 
budżetowa była gotowa z budżetem przed świę­
tami W ielkanocni mi. W skutek tego, plenarnych 
posiedzeń będzie nie wiele, a załatwione będą 
prawdopodobnie tylko najkonieczniejsze ustawy, 
r to ustawa walutowa, oraz projekty o wiedeń­
skich robotach komunikacyjnych.

Okazuje się z tego oficjalnego komunikatu, 
że główna praca, przynajmniej w piei wszej 
przedświątecznej części sesji, która ma trw<»ć do 
16. marca, spoczywać be Izie przedewszystkiem 
w komisji budżetowej. Ona też ma być zwoły­
waną naturalnie w dniach wolnych od plenarnych 
posiedzeń, zawsze na godzin ie 10 rano i ma pra­
cować z przerw ą półgodzinną do 5. popołudniu. 
Komisja ta  musi być gotową z budżetem przed 
W ielkanocą, gdyż inaczej nie możnaby myśleć 
o zakończeniu prac sesji przed zielonemi święta­
mi, bo w tej sesji musi jeszcze być załatwiony 
długi szereg spraw drobniejszych, a zwłoki nie- 
cierpiącycb, ja k  naprzykład wniosek o przyspie­
szenie kodeksu karnegu, ustawa o spłacaniu ka- 
ryntyjskiej pożyczki, ustawa o obowiązku meldo­
wania się osób, należących do pospolitego rusze­
nia i wreszcie sprawa ułatwienia czeskiej i sty­
ryjskiej kolei lokalnych. T ak  wygląda urzędowy 
repertuar parlam entarny. JNie jest on wprawdzie 
zbyt urozmaicony i zajmujący, nie mniej je- 
Inak  gotowiśmy uznać, *e to są same sprawy, 
które koniecznie muszą być załatwione, których 
na*uszać nie można i które znalazłyby suj s a . t «  
na porządku dziennym bez względu na konstela­
cję polityczną i parlam entarną.

A przecież spodziewano się poniekąd z wielu 
stron czegoś innego, czegoś nowego. W szak duży 
poruszono aparat dla obalenia hrabiego j aaffego, 
jeżeli zaś po nim ma wszystko iść zwyczajnym 
trybem  i utartym  szlakiem, w takim razie mimc 
woli nasuwa się pytanie, po co ta  cała była 
parada, ku jakiem u celowi stworzono koalicję ? 
G dyby tak  wszystko miało zostać, gotowi mieć 
rację ci, którzy przypuszczali, że istotnie zada­
niem koalicji nic innego, jeno zatrzym anie istnie­
jącego stanu rzeczy i chronienie go przed zmia­
ną. W obec tego zrozumiałem jest zainteresowa­
nie się opinji publicznej nieoficjalny m programem 
rządu, a w szczególności tym  jego punktem, 
którego załatwienie przyjęła na ciebie koalicja. 
Mówimy o reformie wyborczej. D la reformy oba­
lono gabinet hrabiego Taalftgo i stworzono koa­
licję gwoli przeprowadzenia innej reformy wybor­
czej. Jak iej ?

Pytanie to musi jeszcze i .dzisiaj pozostać bez 
odpowiedzi. W szystko jest jeszcze zaledwie w 
zarodka i me zdradzono nawet do tej pory, j Jk  ten 
embrjonistyczuy pomysł ma wyglądać. Głosy 
półurzędowe zdradziły jeno tylko tyle, że roko­
wania rządu ze stronnictwami parlam entarnemi 
w sprawne reformy wyborczej, rozpoczną się już 
w przyszłym tygodniu. Rząd ma nadzieję, że 
przed ferjami bedzie osiągniętą zgoda co do za­
sad projektu. Przez czas wielkanocnej przor-wy 
w obradach na podstawie tego porozumienia 
przygotowany' będzie projekt, który rząd zaraz 
wniesie po ponownem zgromadzeniu się izby. Po­
nieważ trudno przypuszczać, aby komisja dla lefor- 
my wyborczej była w stanie przed Zielonemi Świąt­
kam i załatwić się z projektem rządowym, istnie­
je  zamiar ogłoszenia je j za Komisję nieustającą, 
tak, ab y  przez la to  była w stanie prace swe
ukończyć i izbie w sesji jesiennej mogła już 
przedłożyć gotowe sprawozdanie. J a k  zapewnia 
W un-r A llg eM tm  Zeitung, koła rządowe spo­

dziewają. się dość gładkiego załatwienia całej 
reformy wyborczej i przygotowują się nawet do 
rozwiązania izby i rozpisania] nowy-eh wyborów 
na podstawie nowego systemu wyborczego. U zbrój­
my się więc w cierpb‘woś. Może się przecież po 
wyczerpaniu nudnego repertuaru doczekamy cze­
goś bardziej zajmującego.

Watykan i Rosja.
Półurzędowy i zazwyczaj dobrze poinformo­

wany Pes+er L  przynosi w  ostatnim numerze 
korespondencję z Rzymu, k tó ra rzuca nowe 
światło na stosunki, jak ie  obecnie panują pomię­
dzy W atykanem  a Rosją.

„Biskup tyraspoUbi Z err — czytamy tam  — 
opuścił Rzym przed paru tygodniami, a przed 
wyjazdem swoim zaprzeczył w dziennikach wia­
domości, jakoby przybył do Rzymu z misją od 
carskiego rządu unicestwić wydanie encykliki 
papieskiej do biskupów polskich. W zaprzecze­
niu swem oświadczył biskup, że przyjechał ty l­
ko w sprawach swi j  dyecezji i z papieżem o en­
cyklice p r z e c i w k o  R o s j i  nie nie mówił. En­
cyklika p r z e c i w k o  l t o s j i ,  a encyklika d o  
p o l s k i c h  biskupów — to dwie odrębne rze­
czy ; akt, skierowany przeciwko rządowi ca r­
skiemu, nie Istniał w W atykanie, i s t n i e j e  z a  
t o  e n c y k l i k a  d o  b i s k u p ó w  p o l s k i c h ,  
ukończona już w grudniu r. z. Faktom  tym, 
opowiedzianym mi przez poważnego i w zupeł­
ności na zaufanie zasługującego księdza, k t ó r y  
11 a ’ w ł a s n e  o c z y  w i d z i a ł  e n c y k l i k ę ,  
nie może zaprzeczyć z popiołów powstały a sto­
jący  na żołdzie F rancji M onit nr de Home. A że 
przeciwko opublikowaniu tej encykliki użyto po­
tężnych wpływów, mamy dowód w tern, iż ona 
dotąd pozostaje w ukryciu — za ćwiczenie sty ­
lowe pracy papieża przecież uważać nie można! 
Nikomu innemu tego przypisać nie można, jak  
tylko tej części kolegjum kardynałów , która 
sprzyja F ran fji, a na której czele stoi kardynał 
sekretarz stanu Rampolla. Biskup tyraspolski 
przyszedł im obecnie z pompcą, przywiózłszy ze 
so b ą  z Petersburga zwodnicze obietnice.

Dwie dusze mieszkaję zawsze w piersi pa­
pieży. Jedna  prowadzi każdego na burzliwą drogę 
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wysokiej polityki—roznieca ona życzenie przywró­
cenia władzy świeckiej i zdobycia na nowo wpły­
wu na bieg życia narodów europejskich — druga 
przypomina m l  o świętych obowiązkach dusz­
pasterza. Tc dwie dusze — polityczna i religijna, 
śi-ierają się często z? sobą. Ile razy w tej walce 
zwyciężyła pierwsza, powaga papieża poniosła 
szkodę; ile razy druga by ła  zwycięzcą, powaga 
ta  jaśn iała w pełnym blasku. „Od 1870 r. ta  wal­
k a  w ew nętrzna stała  się rzadszą — nie ustała 
jednak nigdy na dobre z władzą świecką.

Taki wypadek mamy obeęnie przed sobą. 
Nie ma kraju w Europie, w k tćrym bj kościół 
katolicki mniejszej u ży w ał wolności i na większą 
wystawiony był samowoli;, ja k  w Królestwie 
Polakiem.

Jeżeli gdzie, to tutaj potrzebują katolicy 
opieki, lub co najmniej pociechy głowy swego 
kościoła. I  Leon X III, w którym  poczucie obo­
wiązku duszpasterza jest bardzo wielkiem, uczuł 
potrzebę pomożenia im, o ile to było w jego mo­
cy; chciał on odsłonić przed Europą smutne po 
łożenie kleru i ludności katolickiej w Polsce 1 
zaznaczyć publicznie, że odważa się nawet przed 
potężnym carem zabrać głos w obronie swych 
wiernych. Dusza religijna podyktowała mu więc 
encyklikę do biskupów- polskich. W tedy jednak 
oddani F rancji kardynałowie obudzili jego poli­
tyczną duszę i powiedsńii m u: „Nie mamy w
Europie lepszych przyjaciół, j ak  tych za Alpami 
republikanów — są oni uajadłymi wrogami tych, 
którzy nam zrabowali nas:*ą władzę świecką. 
Ci przyjaciele nic życzą sobie jednak , abyś stał 
się przyczyną gniewa ich potężnego sprzymie­
rzeńca nad N ew ą; jeżeli wydasz encyklikę do 
biskupów polskich, jeżeli się tylko poskarżysz, 
że cierpią — wtedy car się obnrzy i zapyta, na 
co mu jest potrzebną przyjaźń republiki, jeżeli 
ona nawet nic jest w stanie swego sojusznika w 
Rzymie powstrzymać od popierania polskich bun­
towników. Encyklika zatem, z której pożytek 
jest jeszcze bardzo wątpliwym, mogłaby być 
powodem nieporozumienia pomiędzy F rancją a 
Rosją, a ponie.waż nam by to przypisywano, 
przeto F rancja  odwróciłaby się od nas. Lepiej 
jes t zatem, aby encyklika nie by ła opublikowaną, 
gdyż może przez T 1 osiągniemy ustanowienie ro­
syjskiej ambfcnady przy W atykanie".

Leon X III. pomyślał jednak  o daremnych 
próbach, czynionych dawniej w tym kierunuu. 
Przyszedł inu na myśl ostami rok pontyfikatu 
swe go poprzednika i dhwłUi w której Pion IX . 
amLuaadoro™’. rosyjskiemu ^SSmełcwowr w skazał 
d rzw i; przypomniał sobie, że Rosja złam ała kon­
wencję z r. 1882, wysyłając biskupa wilcńbk.ego 
na Sybir. Z trudnośeią zdecydował się w rokn 
1887 podjąć na nowo pertraktacje z Rosją; za­
niechać je  musiano jednak, gdy Rosja ofiarowała 
się wysłać do Rzymu półurzędowego — ale nie 
urzędowego — przedstawiciela. Przy pomocy 
F rancji pertraktacje są dotąd prowadzone, lecz 
bez rezultatu, a dla tak  niepewnych politycznych 
korzyśei miałby papież odwlec spełnienie obo­
wiązku V

P artja  francuska nie mogła sama przekonać 
papieża, zawołała wiec do pomocy biskupa Zerr a. 
Je s t to jedyny biskup katolicki w Rosji, który 
się śmiało nazwać może persona grata  na dwo­
rze carskim . On był jedynie właściwą osobisto­
ścią do zakomunikowania papieżowi złudnych 
obietnic caratu. I  zdaje się, że mu się udało, je ­
żeli już nic cofnąć zupełnie encyklikę, to przy- 
najmmej je j wydanie odwlec..

Przyjaciele F rancji wprawdzie zwyciężyli — 
wtajemniczeni tw ierdzą jednakże, że encyklika 
do biskupów polskich wkrótce się ukaże. Nie 
jest bowiem rzeczą niemożliwą, że cena, na jej 
wstrzymanie nałożona, wyda się carowi za 
wysoką4.

Nau przepaścią bankructwa.
Esposa przedstawione włoskiemu parlam en­

towi przez m inistra skarbu Sonnino, roztacza 
smutny obraz włoskich stosunków finansowych. 
Deficyt na rok bieżący wynosi 177 miljonów 
lirów; ren ta  spadła na 72, a ażio podniosło się

0 16 procent; dług bieżący wynosi 500 miljonów, 
a wreszcie poprzednik Sonniaa zastawił n ber­
lińskich bankierów 80 miljonów renty. Minister 
oblicza, że aż do 1000 roku budżet będzie się 
corocznie pogarszał o 12 miljonów, a deficyt 
kasy państwowej będzie wynosił 30. czerwca 
1894 rokn 565 miljonów; oprócz długów państwo­
wych, które w ostatnich 4 latach powiększyły 
się o 1.056 miljonów, ciążą na kraju  dług? gmin
1 prowincjj, dochodzące 1.200 miljonów. Ponie­
waż o dalsze® wypuszczaniu renty mowy być 
nie moAe, przeto dla zapobieżenia katastrofie, 
zbliżającej się szybkim krokiem, proponuje mini­
ster zaprowadzenie znacznych oszczędności a także 
niemniej znaczne podwyższenie podatków.

Oszczędności m ają być następujące: w bu­
dżecie wojny i m aiynarki 10 miljonów; zniesie­
nie dodatków na mieszkania dla urzędników 
w Rzymie zamieszkałych, obniżenie procentów, 
płaconych bankom emisyjnym, zmniejszenie wy­
datków na roboty publiczne i konwersje stałych 
subwencyj kolejowych 31 miljonów; reforma są 
downictwa i Mdministratji 15 miljonów. Razem 
zatem oszczędności dadzą 56 miljonów. Co do 
podatków, proponuje minister następujące p o i 
w yższenia: dodatek 5 , 0 do podatku gruntowego, 
eo da państwu 17 miljonów; podwyższenie po­
datku od ruchomego m ajątku ( ncheeza mobile)
0 20 procent, czyli o 52 mdjony. Podwyższenie 
cen soli o 5 centymów na kilogramie, które 
przyniesie 8 miljonów; podwyższenie taks spad­
kowych obliczono na 4 miljony; podwyższenie 
podatku od napojów wyskokowych o 20 centy­
mów n.» litrze, czyli razem o 3 i pół miljona; 
wprowadzenie pow-szechnogo podatku dochodo­
wego, który dostarczy 10 miljonów. Reszty, po­
trzebnej do przywrócenia równowagi, dostarczy 
podwyższenie podatku od ren ty  z  13'2 na 20 
procent, oprócz tego skonsolidowanie 350 miljo­
nów długów umarzalnych da państwu 21 miljo­
nów, nadzwyczajne dochody z wybicia monety 
niklowej wyniosą 17 miljonów, a podwyższenie 
ceł zbożowych o 2 franki podniesie również do­
chody państwowe.

i e oszczędności i podatki mają nietylko 
przywróoić równowagę budżetową do 1900 roku, 
ale pozwolą także na pewne ulgi dla najuboż­
szej ludności przez reformę podatków gminnych
1 prowincjonalnych, które, np. w Sycylji, są nie­
słychanie uciążliwe. Reforma ta  może odrazu 
wejść w życie przez skonsolidowanie tej części 
podatków spożywczych, którą gminy państwu 
oddają i przez zniesienie j  iństwowego cła od 
m ąk i, które samą Sycylję obciążało kwotą 
3,700.000 lirów. W skutek reformy podatki kon- 
„umeyjne w zamkniętych gm inach będą zmniej­
szone o 30 procent.

W  końcu zapowiada minister bardzo ważne 
postanowienia co do długu publicznego Od dnia 
1. stycznia 1895 roku nastąpi konwersja 
5 procentowego skonsolidowanego długu na 4-pro- 
centow y; a ren ta  wewnętrzna 5 procentowa bę­
dzie skonwertowana na 4 i pół procentową. 
Królewskie rozporządzenie, już wydane, znosi 
obowiązek w ykupywania not państwowych i 
wprowadza w ten sposób kurs przymusowy. 
T akie są najważniejsze szczegóły finansowego 
e.tpose, w którem m inister skarbu usiłował na­
kreślić. program ciężkich, lecz nieuchronnych 
reform. „< )braz jest ponury -— mówił p. Son­
nino ale tony nie są zbyt jaskraw e. P rzy ję­
cie rządowego projektu nrcgulujo budżet, wzmo­
cni kredyt państwowy i polepszy obrót pienię­
żny. Aby dojść do celu, należy unikać wszel­
kich wydatków', które nie są niezbędne, wszelką 
akcję ograniczyć, do likwidacji przeszłości, a 
służbę administracyjną i organizację wojskowrą 
tak  przekształcić, aby najmniejszym kosztem 
największe osiągnąć korzjści. Z ciętkiem  ser­
cem, ale ze spokujnem sumi :niem prosimy izbę, 
aby wrzięła się do pracy. Oby prędko działała, 
gdyż niebezpieczeństwo nadchodzi. Niech Bóg 
ochrania naszą drogą ojczyznę4. — Propozycję 
"onnm a uzupełnia projekt, przedłożony przez 
OrispFego, który domaga się od izby bezwarun 
kowego pclnomoenictwm do przeprowadzenia re­
form w administracji cywilnej i wojskowej, ko­
niecznych dla uzyskania oszczędności, obliczo­

nych przez m inistra skarbu. Projekt ten stwarza 
rodzaj dyktatury, gdyż parłam rut ma na czas 
jakiś zrzec się swych praw na rzecz rządu ^  
Jednakże położenie finansowe fifet tak opłakane, 
że jedynie środki radykalne mogą zażegnać nad- 
chodzącą katastrofę. To toż opozycja radykali- N  
stów będzie zapewne bezskuteczna. ’ G

F lo t a  ru m u ń s k a *
G dyby przed dziesięciu laty — piszą No- £  

woje W rtm ia  — powiedziano komukolwiek, obe- *"« 
znanemu z położeniem rzeczy w Rnmunji, że na ^  
morzu Czarnem, oprócz tioty rosyjskiej i ture- 
einej, ukaże się jeszcze niebawem i flota rumuń- ~ . 
ska, nie uwierzyłby temu, ponieważ kilku nale- j  
żącycb do Rnmunji okrętów, nie można było 
nazywać siłą morską. O kręty te z powodu ^  
swych drobnych rozmiarów niezdolne bvły  do 
żeglugi na morzu otwartem. Rumunja nadto nie
m iała i nie mogła mieć ani jednego punktu ®
ufortyfikowanego dla postoju floty swej na mo- g  
rzn Czarnem. blaga tej floty nie ukazyw ała się 
dalej, niż przy ujśoiu Dunaju. Teraz je bt  inaczej.
Rząd rumuński, zarażony panującą w całej Eu- j
ropie gorączką uzbrojeń, przystąpił do wyrz.nce- j  
nia ostatnich funduszów na wzniesienie lądowych V  
fortyfikacyj w pobliżu Bukaresztu i w dolinach 
rzek Prutu,) oraz Seretu, zamówiwszy jedno- jj 
cześnie we Francji i w Angljij lioznąjscrję okrę- { 
tów wojennych, bez zw racania uwagi na szczu- (  
płość fiinduszów kraju  i na olbrzymi dług.

W  rokn 1887 spuszczono na wodę zbudo- - 
wany dla lium unji w' Anglji krzyżowiec „Elż- ■ 
bieta“, uzbrojony w cztery 17 centymetrowe I  
działa i w aparat}' minowe. W  tym samym roku j  
wykończono pierwszy z trzech zamówionych 
w fabryce Normana w' Ilaw rze pancerników. 0

W  rokn 1888 flotę rumuńską zwiększyły 
trzy szalupy i dwa pancerniki „Sboruł4, oraz § 
„•Smenł4. Następnie cicho przebył przez morze ® 
Czarne pod pokryw ką flagi handloWej krzyżo- <_ 
wiec rum uński „E lżbieta4, dla którego uzbroję- r  
nie nadeszło drogą żelazną, a który odbyt ra ­
zem z trzem a nowemi pancernikam i, już pod 3̂  
flagą wojskową, pierwszą podróż przez morze |  
Śródziemne, zwidził tam niektóre porty  i tym j! 
sposobem faktycznie d a ł znać o swojem istnie- 
niu. Wówczas wszystkie siły morskie rumuńskie % 
zostały zreorganizowane w jedną dywizję floty, _ 
składającą się z 21 okrętów i statków. Port £ 
wojenny przeniesiono z Galacu do .ufortytlkowa 
n. | Cygliny nad morzem Czarnem. Założono ‘ 
tam magazyny minowe -tp. Obecnie są dokony­
wane roboty około ufortyfikowania Kiustendży, 
celem zimowania w niej okrętów.

W  roku zeszłym  krzyżowiec „E lżbieta4 był 
w Sewastopolu i na swoje salwy otrzym ał w od­
powiedzi tak ą  samą liczbę wystrzałów z bateryj 
sewastopolskich. Ta ostatnia okoliczność musiała 
być wzięta przez Rumunów za uznanie ze stro­
ny Rosji faktu istnienia na morzu Czarnem 
trzeciej floty wojennej rumuńskiej. W  obecnej 
chwili w Anglji jest dokonywana budowa za­
mówionych przez rząd rumuński pancerników 
„Monteano4, „O lteano" i „Smeo“ . Tym  sposobem 
na wodach morza Czarnego, należących tylko do 
Rosji ■ Turcji, nkazała się dosyć silna flota woj­
skowa rum uńska, rozwijająca się z każdym  ro­
kiem. Rosyjska dyplomacja powinna rozstrzy­
gnąć następującą kwestję : W  roku 1870 Rosja
ogłosiła, że nie uznaje za obowiązujące dla sie­
bie ograniczenie przez trak ta t paryski jej potę­
gi na morzu Czarnem . Czy z tej coup de forec 
Rosji może skorzystać Rumunja i ignorować 
również postanowienia trak ta tu  paryskiego, co do 
morza Czarnego ?

W y staw a  k ra jo w a.
Ile dotychczas kosztuje wystawa krajowa?
W. dniu or.egJajszyra odbyło się posiedzenie dy­

rekcji powszechnej wystawy krajowej.
Na porządku dziennym znajdowało sil) wicie 

ważnych nie cierpi my cli zwłoki — spraw, po za­
łatwieniu których zabrał głos skarbnik wystawy, dy­
rektor Banku krajowego, dr. Zgórski i — jak zwykle

M ii i  ł-OUCCIL
P O W I E Ś Ć

napisał 

W I N C E N T Y  l i r .  Ł O ^ .

(Ciąg dalszy.)

Poko:ki willi wyglądały już inaczej i tchnęły 
pańską atmosferą, zadziwiały gustem i boga­
ctwem podrójnem. 8ciany w trzech pokojach 
zakr \tem i już były  przepyszneini ws liodniemi 
makatami. Stąpało się p0 tureckich dywanach, 
a kilimk. i tkaniny pokrywały nagromadzone 
na prędce sienniki i tworzyły aofy i otomany, 
zdawało się, przeniesione z tumoiru pana, lub 
pracowni artysty.

Kobieta, która potrzebowała do życia ta ­
kiego komfortu i tych barw, nęcących oko i 
zmysły, nie mogła być codziennem, pospohtem 
zjawiskiem.

Tapicer z Krakowa urządzał.
Między pakami stał olbrzymi kufer, na któ­

rym czerniły się litery C. H . pod b a ro n o w s k ą  
koroną.

— Pani C. Halen — zauważyłem do do­
ktora.

Bukryn mi nie pispe imienia — odparł

tenże, a odwracając się do jednego z zajętych 
ludzi, z a p y ta ł:

— Pai 1 baronowa przyjeżdża kiedy i
Z drugiego pokoju odparł głos, po którym 

można było domyśleć się kam erdynera z wiel 
kiego domu:

— Jutro  ra n o !
Opuściliśmy willę i udaliśmy się na herbatę do 

hrabiny Konarewskiej.
Dziwna rzecz, ale nie mogłem się opędzić 

myślom..., powracającym wciąż do tej przyby­
wającej baronowej.

Sią pewne kobiety, które samerni akcesorjami 
nas intrygują. He razy opanowałem ciekawość, 
za chwilę powracało mi już do głowy za­
pytanie :

— Kto to, ta baronowa Halen, po co tu 
zjeżdża do Zakopanego, które, zdawało mi się, 
założonem było na to, bym w niem tego roku 
sam siedział z Jankiem , Eremą i hrabiną na tle 
górali i spokojnych turystów, chorych i zapalo 
nych wielbicieli Tatr. Po co ta  znowu V jakaś 
światowc.zyni może .. Ale cóż znowu *? Bukryn 
pisał „osoba starsza4.

Uspakajałem  się i znów zatrważałem , jak  
pomięszaniec. Ta baronowa mogła przyjeżdżać 
nie sama.

— Doktorze ? — zaoytałem — ta  baronowa 
zjeżdża sam a?

— Z apew ne! Bukryn nic nie pisze..
— (Szkoda, że się nie spytałem...
Rozmowa stoczyła się zaraz na ten świeży

temat. Hrabina nic nie wiedziała o mającym nie­

bawem nastąpić zdarzeniu. Doktor na nowo opo­
wiadał, zachwycony dywanami nowego gościa.

Nie było bardziej interesownego człowieka, 
ja k  on, gdy chodziło o wzbogacenie, nie jego, tylko 
T atr i górah.

Pani Konarewska zapytała:
— Ta dygnitarka, ja k  ją  zowiesz doktorze, 

nazywa się?
— Baronowa Halen!
— Znam jedną panią Halen... zapewne ta.
— C. Ralen ! - -  podchwyciłem, pochłaniając 

oczami hrabinę.
— T a k ! — odparła najuaturalniej — to ta, 

pani Cecylia Halen...
— Znasz ją  pani ?
— Znam ze świata, przed laty, ale w iem ..
— Któż to je s t?  — zawołał dęktor.
— Pani Cecylja Halen jest osobą lat 

czterdziestu, właścicielką dóbr z Królestwa o której 
w swoim czasie dużo słyszałam z tej okazji, 
że by ła to jedna z tych kobiet, o których 
rnóu ią.

— Jak to  ? — zapytałem  przełażony, bo 
straszna myśl mi przebiegła przez głowę.

— O l  — podchwyciła hrabina, ze śmie­
chem — w przeciwnym zupełme sensie, ja k  pan 
rozumiesz. Jestto osoba bardzo rozumna, znana 
w warszawpkim świecie, bardzo poważana i 
bardzo dla jej osobistych zalet ceniona, t we 
m utrom  raczej, une fem/ne w perim re, przytem 
bardzo bogata.

— Z domu?
— Kamieniecka... jeśli się nie mylę.

— Ma krewnych, dzieci ?
— Ab ! nie wiem — zaśmiała się hrab ina — 

ale cóż sprawia, że pana tak  zelektryzow ała?
Milczałem. Pani Konarewska więc jeszcze 

dodała.
— Zdaje mi sit;, żc dzieci nie ma... zreszlą 

nie wiem. K rew nych mieć musi dużo, bo i Ha- 
lenowie... i Kamienieccy są rozrodzeni i licznie 
spowinowaceni.

Uspokoiłem się nieco, ale na krótko. Myśl, 
k tóra raz podejrzeniem i obawą błyśnie, nie 
łatwo się da wyrugować, szczególni0 w c h w ila c h , 
w których się obawiamy niespodziewanych wy­
padków i ciągle jesteśmy na pogotowiu i w ich 
trwożnem oczekiwaniu.

Dokoła mnie rozmawiano i śmiano^ się, a ja  
kombinowałem w mózgu przypuszczenia moje i 
ich krytyczną możliwość. . . .

Pod koniec naszego posiedzenia, przedłnża- 
j icego się zwykle do północy, zapytałem  jeszcze 
hrabiny, która znała świat cały i miała ba­
jeczną pamięć w znajomości swej ludzi i sto­
sunków. _

— Halenowie, czy Kamienieccy. . zdaje mi 
sit; spokrewnieni z Korońskimi ?

— Nie wiem, ale ehyba nie, bo byłabym 
słyszała...

Jeszcze wiele miałem pytań, ale ich nie za­
dawszy, opuściłem willę wraz z Jankiem .

Ten szedł obok mnie w milczeniu.
— Kiedyż sądzisz — sapytałein — że bę­

dziesz zaręczonym ?
— Ab ! nie w eiu  -  odparł Janek  -  ale

jestem  tak  szczęśliwy, że mi wszystko jedno .. 
Zawsze nim b ę d ę !

Spojrzałem mu w oczy, które przy świetle 
księżyca jak Jjam cnty błyszczały i okraszały 
jego otwartą, szczęśliwą młodzie ńczą fizjonomji

V L
Zanosiła się na śliczny sierpniowy dzień 

Wyszedłem z domu poóno, bo w owym .zasie 
późno wstąwałein, cierpiąc na bezsenność, spowo 
iowaną ciągłym  niepokojem, wywołanym okoli- 

eznosoiaim, których sobie wytłum aczyć nic mo

M gły, dobrze znane miłośnikom T atr, do 
piero wzmęsły się nad bisy, zakrywając jeszcze 
gór szczyty i słońce. To ostatuie tvlko zdoła 
to prze rzeć przez nic eirplo swych promieni 
nie przezierając jednakże same.

. . f° późny ranek po zimnej raczej, niż 
chłodnej [nocy, ranek, pełen powabu swoją ta 
trzańską oryginalnością. Balsamiczne lekkie po 
wietrze, przejmujące jeszcze nocnym chłodem. 
( grzane teraz, wznosiło się do góry i ustępowa 
ło miejsca coraz to nowym warstwom, płynącym 
z lasów i parowów.

Np,pawałem się tę przeczystą atmosferą, lek 
ką, odm ładzającą i szedłem ku willi Erem y b t 
njrzeć W > d ę  i zapewne bawiącego już ' przj 
mej Janka. ' ' 3

( Ciąg dalszy nastąpi.)



w koneu każdego miesiąca — zaał sprawę z czynno­
ści kasowych.

Ze spiawozdania tego dowiedzieliśmy się, iż 
ogól’ dotychczasowych wydatków przedstawia się. jak 
następuje:

A) K o s z t a  a d m i n i s t r a c j i  (wydatki kan­
celaryjne, światło i opał, płaoe urzędniKÓw kancela­
ryjnych od 1. lipea r. 1892, noworoczne i remuncra- 
cje peraonaiu, urządzenie biur, czynsze za biura i 
adaptacje w mieście i w willi Padewskich, prenume­
rata dzienników, fiakry, drobne, przyjęcia komisyj i 
wycieczek na placu wystawy etc.) wynoszą 13.778 zł. 
73 ot.. B) D r u k i  i l i t o g r a f j e  3.104 zł. 29 ct. 
C') Z a l i c z k a  na 20.000 w i e l k i c h  p l a k a t ó w  
8.253 zł. 45 ct D) P o r t o r j a  2 536 zł. 45 ct. 
E) K o s z t a  p o d r ó ż y  d e l e g a t ó w  d l a  po­
s z c z e g ó l n y c h  d z i a ł ó w  3.633 zł. 63 ct. F) 
P o l i c j a  136 zł. G) R a c h u n e k  s p e d y c y j n y  
(do zwrotu) 1.070 zł. 15 ct. H) K o s z t a  k a t a ­
l o g u  4os zł. 80 ■et. I) C z y n s z e  d z i e r ż a w n e  
za restauracje i grunta 2.614 zł. 25 ct. K) R o b o t y  
z i e m n e ,  o g r o d o w e  i s z u t r o w a n i e  u l i c  
39.700 zł L) K a s z t a  b u d o w y ,  w o d o c i ą g i  
etc., dotychczas wypłacone, 314 360 zł. 43 ct. — 
Razem zł. 389.969 zł. 24 et.

Złożywszy to sprawozdanie, dr. Zgórski podniósł 
wzorowe prowadzenie całej rachunkowości i należyte 
zorganizowanie kontroli.

W  posiedzeniu dyrekcji uczestniczyli też człon­
kowie wydziału budowlanego wystawy z prezesem 
swuim, rektorem Zacharjewiczem na czele

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imibnia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  25. lnttgo.
Teatr lir. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 

„Studnia artezyjska*4, czyli „Polacy w Ameryce*4, 
czarodziejska krotochwila w 4 antach Karola Majera- 
nowskiego. Wieczór o godz. 7.: „Carmen14, wielka 
opera w 4 aktach, słuwa H. Meilhac’a i L. Hale- 
yy’egp, muzyka Bizeta. Pożegnalny występ gościnny 
panny Elwiry Colonnese, primadonny opery w Bar­
celonie.

Nokrolugja. W Rudkach zmar ł dr. Józef G i 
z e 1 1, lekarz osiadły tamże od lat z górą 20, w 
okolicy szanowany i popularny. — Ludwin D z i a- 
ii o 11, właściciel dóbr, po dłngiej a cienkiej słabości 
zmarł w majątku swoim w Lubli, w pow. Jasiel­
skim, d. 23. bm

Kalendarz. Niedziela (25.): Anastazji. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 58, zachód o godzinie 5. 
minut 31.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno poluwaó na 
jelenie i kozły (rogaczi), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 2 łapać na wędkę: 
karpie, głowacicie, lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czeiwionki i bolenie — węgorza na wędkę nocną.

(m.) Pogrzeb śp. Oktawa Pietruskiego odbył 
się wczoiąj o godz. 10. rano, przy olbrzymim udziale 
wszystkich waistw naszego społeczeństwa. Pochód 
żałobny wyruszył z domu żałoby przy ul. KościuszKi 
w następującym porządku. prebenda.-ja z domu ubo- 
gicn. wóz z wieńcami, zakony 00. Franciszkanów, 
Bernardynów, 00. Jezuici, duchowieństwo świeckie, 
sześeiokonny rydwan żałobny, na którym złożono 
zwłoki w metalowej trumnie, za którą postępowała 
rodzina, marszałek krrjowy ks. Sangnszko z człon­
kami Wydziału krajowego, prezydent miasta p. Mo­
chnacki z radą miejską, wiceprezydent namiestnictwa 
p. Lidl, oraz reprezentanci wszybtkiek władz autono­
micznych i rządowych, jakoteż instytueyj prywatnych. 
Reprezentowaną także była cara arystokracja, bawiąca 
obecnie we Lwowie. Kondukt prowadzili arcyb. ks. 
IisaKowicz i Morawski. Z domu żałoby ul. Trzeciego 
Maja i Jagiellońską ruszył pogrzeb do kościoła Je­
zuitów, gdzie złożono trumnę na wspaniałym kata­
falku, ustawionym przed głównym ołtarzem. Po od- 
prawionem nabożeństwie żałobnem, podczas którego 
śpiewała „ L u tn ia 14, po egzekwjath około godz. 12. 
wyprowadzono zwłoki z kościo-ła na cmentarz Łycza­
kowski.

Od bramy cmentarnej nieśli trumnę urzędniiy 
Wydziału krajowego aż do miejsca w!ecznego spo­
czynku śp O. Pietrmkiegn.

Nad otwartym grobem przemówił najpierw ks. 
marszałek ki ijowy S a n g n s z k o :

„Grono ludzi znamienitych, których nazwiska 
związane są z początkiem i historją naszej aiuonomji, 
grono to z dniem każdym się uszczupla. Leon Sa­
pieha, Grocholski, Krzeczunowicz, Ławrowski, sma- 
rzewski — juz nas opuścili dawno Dziś opłakujemy 
stratę męża, który, obok Maurycego Kraińskiego, był 
twórcą organizacji naszego najwyższego autonomicznego 
urzędu. Wychowany w „Theresianum44, wstąpił do

sądownictwa i tam zdobył sobie odrrzu stanowisko 
wybitne. .Pomimo, że wówczas nie było to łat „om 
dla człowieka o sercu prawem polskiem karjerę zjp- 
bió, pominą, to jMnak^ karj&a Oktawa ^etruskiego 
zapowiadały się świetnie Gdy, azięki wspaniałomyśl­
ności i sprrwiedliwośei najdostojniejszego monarchy, 
kraj uzysKM tak dawno pożądaną antonumjc, nic wa­
hał się l  ietruski wystąpić z tej karjery, a przylgnął 
całem sercem do spiaw krniowjch. Wybrany do Sej­
mu, wstąpił do pierwszego Wydziału, w którym jako 
członek pozostawał do roku 18_72, później jako za­
stępca marszałka do r. 1890.

Działanie jego na tera polu jest znano wszy­
stkim. Jeżeli brakowało naszemu społeczeństwu do­
świadczona,, jeżeli może wskutek właśeiwośei chara 
kteru narodowego brak mu było poczucia ładu i po­
rządku, zmysłu organizacyjnego, który jest podstawą 
nietyilco wszelkiej władzy, alo i wszelkiej wolności! 
tern większa zasługa Pietruskiego, że urząd ten od 
samego początku wprowadził na właściwe tory. Dał 
mu organizację skrupulatnie ścisłą, nieco biurokraty­
czną, z czego niektórzy czynin mu zarzuty; mojem 
zdaniem jednak było to, osobliwie na początku, nie­
odzowną koniecznością.

Nie wolno mi przemilczeć e dwóch sprawach, 
htóremi Oktaw Pietruski zbudował sobie, w sercach 
naszych poinnin, który pozostanie na zawsze. Jedną 
z nich lo bprawa języka polskiego w urzędzie, szkole 
i w sądownictwie. Mogą akta Wydziela krajowego 
świadczyć, jak giuntownie, z jaką pracowitością, 
z jaką sumiennością i z jaką odwagą walczył on, 
ażeby wywalczyć ten najważniejszy postulat kraju, 
a ujiŁ/wani. jego uwieńczone zostały skutkiem; 
pruga sprawa, to sprawa naszej krajowej rad} szkol­
nej. l w tej sprawie walczył On, i pisał, i mówił, 
i działał. Postawił On sobie jeszcze inny pomnik: 
to ten gmach wspaniały, w_ którym mieści się dziś 
nasz urząd autonomiczny, Że ten gmach stanął w 
najpięknicjszem miejscu miasta, że stanął wspaniały 
i gustowny, jakim jest; — przeważnie to Jego za­
sługa. Mawiał często, że to jego ukochane dziecKO,— 
i kiedy przed kiibu tygodniami przybył do mnie na 
liczniejsze zebranie, powiedział: Przychodzę poże­
gnać się z Warni; po raz ostatni oglądam ten bu­
dynek, który kocham. I rzeczywiście nie było mu 
danem więooj go oglądać!...

Nie jest mojem zadaniem wyliczać tu wszystkie 
zasługi, wszystkie prace tego długiego, pracą wy­
pełnionego żywota; — ale ;est moim obowiązkiem 
w imienia Kraju, w imieniu naszego najwyższego 
autonomicznego urzędu złożyć hołd i uczcie zasługi 
Twoje Mężu zacny, wierny synu ojczyzny, który pra­
cowałeś pół wieku dla dobra społeczeństwa! To też 
to społeczeństwo otoczy grób Twój czcią i uszano­
waniem, a młode pokolenie peliczy Cię w poczet tych, 
których pamięć pozostanie na zawsze

Następnie przemówił w imieniu urzędników 
Wydziału krajowego p. Leon S y r o c zy ń s k i, inży­
nier górniczy Wydziału krajowego w następujących 
słowach:

„Pozwólcie żałobni błuchaczef: abyśmy urzędnic^ 
bajowi, a bezpośredni podwładni śp. Oktawa Pietru- 
skiegu, wynurzyli żal, jaki śmierć jego wśród Das 
wywołała — wyrazili cześć i wdzięczność, jaką dla 
niego przechowujemy.

Gdy przed 29 laty ' ustalał się samorząd kraju, 
szczupłe było grono osób,-gotowe zapeządz się do 
twardej pracy w krajowych publicznych urzędach. 
Kto dał przykład i kto został szefom urzędów nowej 
organizacji? Sp. Oktaw Pietruski, który wskazał, 
przykładom, iż obowiązkiem Polaka je s t: pracę w cia- 
śniejszyoh ramach polbkiej dzielnicy monarebji przed­
k ł a d a ć  nad państwową w urzędach publicznych 
służbę i do tej pracy pierwszo grono u rzędni! u w 
włożył, w tej pracy przewodził.

Losy polityczno Europy spowodowały w naj­
krótszym czasie znaczne rozszerzenie samorządu kraju 
i bardzo zwiększyły zastęp osób, co się do tej pracy 
i do urzędów krajowych garnął. Kto tych nowo za- 
ciężnych przyjął życzliwie, kto był dla nieh powol­
nym i wyrozumiałym opiekunem? —S b, Oktaw 
Pietryski — a wskazując i otwierając polo do pracy, 
ileż już wOwoZaS osłodził goryczy życia, ile łez osu- 
sznł, im rodakom do pozostania w kraju dopomógł!

A zakres pracy zwiększał się i zwiększała ilość 
urzędników. Do biur sio zgłaszać poczęł młodzież 
w polskich już wychowana szkołach, szukająca w 
urzędzie zapewnienia bytu i stanowiska. Dla niej śp. 
OKtaw Piet.-usKi był nietylko opiekunem, alo prawdzi­
wym ojcem rodziny, swej — jak mawiał — biuro­
wej rodziny, bo do ieh wychowania dopomógł ustale­
niem szkolnych stypendjów i fundaeyj do ich urzę­
dowania dawał wskazówki swego ty le tn iego  do­
świadczenia.

końca swej 29-letnioj czynności w Wydziale 
krajowym miał jedną trosko — zapewnienie stworzo­
nemu przez siebio gronu urzędników krajowych le­
pszego bytu, gdy sami, sterawszy siły, na chleb z?.- 
pracować nie będą mogli, i rodzinom po nicli pozo­
stałym zapewnić byt i wychowanie. On też opraoo 
wał i w Sejmie uzyskał aprobatę dla statutu emery­
talnego dla urzędniKÓw krajowych, ustanawiającego 
pensje dla zaopatrzenia pozostających wdów i sierót, 
który jest istotnem dla nas dobrodziejstwem, za któ
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(Ciąg dalszy.)
— Judyta prosiła mnie o zachowanie ostro­

żności — rzekł Roger szybko. — ponieważ do­
bra sław a Flory by ła na szwank narażoną. Pa- 
kiecik je j listów miałem w jaknaj większej taje­
m nicy dostać w swe ręce.

— A jednak , przyznam ci się, ta  tajemni 
czość jest uderzającą. Cóżeś zrobił, dowiedziawszy 
się, że Melstane już w łóżku?

— U kładłem  się również do łóżka, postana­
wiając odwidzić go nazajutrz rano. Ale myśl 
o listach nie dała mi usnąć, ilekroć uprzytomni­
łem sobie, iż on znajduje się tak blisko. Tuż przed 
północą, po dług.ch deliberacjach, postanowiłem 
pójść zaraz do pokoju MelsŁane’a i znira się roz­
mówić.

— Szczególny pomysł, nachodzić kogoś o tej 
porze.

— To praw da — potwierdził Axton. — Ale 
widzisz, tak  bardzo zależało mi na wydosta­
niu listów! Ponieważ zaś w iedziałem, że Melstane 
jest wysoce roznerwowany, zwłaszcza o nocnej 
porz“ , sądziłem, że wzbudziwszy w nim trwogę, 
łatw iej cel osiągnę.

— Oryginalny sposób!
— Szalony, przyznaję, a jednak  nie bez pe­

wnych stron dodatnich. Ubrałem się te >y, 
zapaliłem świecę i poszedłem do jego pukoju.

— Ho, h o !

— W szedłszy na  palcach, przekonałem się, 
że spoczywa w głębokim śnie pogrążony-. Na sto­
le, tuż obok łóżka, ujrzałem pakiet listów. Mu­
siał je  widocznie odczytywać, zanim zasnął.

— Skądże wiedziałeś, że są to właśnie listy-, 
przez ciebie poszuh iwane ?

— Poznałem pismo panny Marson.
— Cóż potem uczyniłeś?
— Popełniłem  czyn haniebny, skradłem te 

listy...
— Skradłeś? Dopraw dy? Rogerze, tego b y ł­

bym nie spodziewał sic po tobie.
— Ponieważ miałem do czynienia z człowie­

kiem takim, jak  Melstane, sam musiałem przeto po­
sługiwać się jego własną bronią — odparł chłodno 
Roger — Uważasz za czyn niehonorowy, że 
wszedłem do eadzego pokoju i skradłem  paczkę 
listów, ale mój czyn skierowany był przeciw ło­
trowi, k tóry  za pomocą tych listów miał w swym 
ręku honor młodej dziewczyny. Gdybym go był 
zbudził, przyszłoby do sprzeczki, narobiłby ha­
łasu i dopiero miałbym kłopot; dlatego obrałem 
drogę najprostsza, uczyniłem, co w danych wa- 
run ach najlepszego można było uczynić: sk ra­
dłem lis+y.

— Czy widziałeś pudełeczko pigułek, ba­
wiąc u niego w pokoju?

— N ie ! Zm ykałem  z takim pospiechem, że 
ani na myśl mi nie przyszło, rozglądać się po 
pokoju.

— Opuściwszy pokój, zostawiłeś drzwi od 
nr. 37 otw orem — rzekł Fanks tonem wyrzutu. — 
Co za nieroztropność!

— Eh, mój drogi, nie miałem sposobności 
wprawić się w zawodzie włamywacza.

— Dobrze. Cóż uczyniłeś, wróciwszy do 
twego pokoju?

— Fołożyłem się do łóżka i niebawem twar-

rysmy mu kiedyś wdzięczność wyrażali, a zaco pa­
mięć jego bługuoław ić będziemy.

L.ktc, jak my, uczucią wdzięęęnoścK.za uzyska 
. nia póli do pracy i zS zap ^m en ^A y tu  4 1a jednych 

-  uczueiu łoz osuszonych ' i graczy CąkąjuByel) u 
drugich . >  uczucia dziękczynne tyłu roazu,' 'którym 
pewniejszy byt został zabezpieczeń/1— łączy w jedną 
całość, cna togo, w świetle tycli dobitych czjaów, po­
stać śp. Oktawa Pietruskiego zostanie wiecznie w pa­
mięci jako przykład pracy — opiekun podwładnych, 
dobrodziej rodzin. Niech spoczywa w pokoju44!

Na trumnie złożono wieńce od Wydziału krajo­
wego, od gminy m. Lwowa, wdzięcznych urzędników 
Wydziału krajowego. Dyrekcji Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, Reprezentacji gminy miasta Bu- 
czacza, której zmarły był członkiem honorowym? 
rady zawiadowca.) Kolei Lwów-Bełzec-SokaJ, rady za- 
wiaflowczej kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy, oraz kilka 
wicńeó w od przyjaciół serdecznych i znajomych Pię­
knie- wyglądał wieniec z napisem: „Swojemu dobro­
czyńcy — wdzięczni woźni Wydziału krajowego14.

Obrzęd pogrzebowy skończył się o godzinie pół 
do drugiej popołudniu.

Znalazł SWÓj Swego. W jednym z ostatnich 
numerów Warszawskiego D n itu n im  spotykamy w 
rubryce pud ty tu łem : „Prasa polska i halicKO-ruska41 
następujący ustęp, godzien uw agi:

„Szlachecko-konsewatywny Przegląd, wydalany 
we Lwowie, skarży sie na istniejące w Galicji po­
rządki, będące skutkiem autonomicznego zarządu i 
na nadmierny rozwój biurokratyzmu, zaznaczając, 
iż w ostatnich dwunastu latach nie zaszło nic 
takiegc, eony potrzebowało znacznego powiększenia 
autonomicznej administracji, a jednak zażądano 
znowu zwiększenia liczfoy urzędników44. 1— Dalej 

•z wiiocznem Zadowoleniem przytacza D nie unia  
Warseawśkij ustęp, w-którym Przegląd powia­

da, że u nas w Galicji dojdzie wkrótce do 
tego, co się dzieje-w Sycylji i pisze: „Dziwimy
siw, że gazeta szlachecka zaryzykowała tak ostry 
Sąii wydać o autonomicznych porządkach w Galicji. 
Galicyjska autonomia cierpi nie na jeden biuroKra- 
tyzm tylko, lecz i na to, co Przegląd nazywa 
„ w s t r ę t n y m  s y s t e m e m 4414.

Tu cytuje Dniewnilt WarSzawskij wyjnU!? z 
Ih łyczan ina , w którym jest mowa o tom, żd:

„wszyscy urzędnicy autonomiczni powinni pod­
trzymywać politykę polską. Prócz tego, w skład 
instytueyj autonomicznych wchodzą ludzie fioz od­
powiednich zdolności, nie znający miejscowych 
warunków i potrzeb ludności. Oni, co prawda, lu­
dzie „ „ z a s łu ż e n i4111, lecz tylko z polskiego pun­
ktu widzenia i dla tego większość posad w insty­
tucjach autonomicznych zajętą jest przez polskie! 
emigrantów zc wszystkich końców świata i przez 
uczestników polskich buntów. Wielu z nich chcia­
łoby pracować, lecz me umieją i w tem leży przy­
czyna nadmiernego powiększenia liczby urzędników. 
Wielu z nich nie na miejscu są z dwóch przyczyn: 
po pierwsze dla tego, że są niezdolni lub leniwi, 
po drugie zaś dia tego, że prowadzą propagandę 
polską, przeciwną interesom ruskiej ludności kraju. 
Ruska ludność zmuszoną jest ich utrzymywać i 
odejmując sobie od ust, dawać dodatki do poda­
tków -  ' gdyż tak każe prawo44.

Od siebie dodaje Warszawski] Dniewnik .-
„Rola ruskiej ludności jest w istocie niewdzię­

czną: utrzymywać na swój rachunek legjon ludzi, 
uciskających wiarę i narodowość ruska i nawet 
specjalnie dla togo postawionych przez polityku ja ca 
miejscowa inngnaterje44.

W " ń r v n w  TTTtŁrrrłif k rtiafśzych' Komentar
iż w zupełności podziela zdacie swych kolegów zc 
Lwowa. Złośliwe przytoczenie uwag IlaJyczdm na  
jest w tym wypadku niejako wypowiedzeniem z całą 
otwartością tego, czego z pewnych względów nie 
chciał. wy powiedziłć.-. Przegląd. — Znalazł swój 
swego!

2 armii. Podpulk. Jan Lr, Nostitz-Rioneek z 4. 
p. uf mianowany komendantom 13. p. drag, a pod­
pułkownik Maks. lir. Hoditz z J.l, p. komendantem 
11. p. rił. Podpnłk. Alfred Mrużek z jeneraln. sztabu 
przydzHony do 57. p- P- Major Karci lir. GaJl 
przeniesiony z 54. do 81. pp. Kapitan Jan Jedlinek 
z 58 p. p. przeniesiony w stały stan spoczynku. 
Kap Ryszard „Jonak |  57. przeniesiony do 14. p. p., 
jj podpor. w rezerwie Leon Spitzer z 90. do 87. p. p. 
oficjał lach. Henryk Sommer przeniesiony z Prze­
myśla do Jarosławia, a prakt. iacli Karol Zwntschek 
z Koszyc do Trzem/aa. Do stanu czynnego prze­
niesiony lekarz pułkowy Wilhelm Strzecliowski w 
Stryju, z przeznaczeniem do Mostani. W stan spo­
czynku przeniesieni porucznicy Emil Groschl z 40. 
i Mittelmann Salamon z 41. p. p Stopień oficerski 
złożyć pozwolono poruczn 12. bat. strzelców, Ka- 
likstowi Antoniewiczowi

iadomości djscozje^lne. Aichidjecezja lwowska 
obrz. łac. Kanoniczną instytucję na probeatwo w Bu- 
dzauowie otrzymał ks. Władysław Drozdowski, prob. 
w Petlikowcach, zaś na probostwo w Bneniowio (ad 
Nastasów) ks. Fr. ArM ekspoz. tamże. Konkurs ogło 
szono na wakujące probostwa w Narolu i Zastawnej

 _____
do •usnąłem. Nazajutrz rano w ydałem  listy do 
.Judyty i poszedłem ty1 przechadzkę. Wieczorem 
wróciwszy, dowiedziałem się z przerażeniem, że 
M elstane umarł. Resztę wiesz już

— Czy n a p ra w d ę  wierzyłeś w samobójstwo, 
mówiąc o tem ze urną ?

—  Istotnie, byłem  głęboko przekonany — 
odparł Roger. — przypuszczałem, że do tego 
rozpaczliwego kroku popchnęło go odkrycie b ra­
ku listów, co równało się dlań utracie władzy 
nad Florą Matsoii.

— Ale jak  wytłumaczysz, że zginął on od 
morfiny ?

— Nie z a s t a n a w ia ł e m  się nad tem; wiedzia­
łem tylko, że mam listy, że Melstane nie żyje, 
że Florze nie grozi już z jego s t r o n y  niebezpie­
czeństwo.

— W ięc to już w s z y s tk o  ? Dlaczegóż nie 
powiedziałeś mi tego w Ja r l chester V

— Bałem się, powtarzam. Sam widzisz, 
w jak  czamem świetle przedstawia się ta  spra­
wa dla mnie. Mam spór z pewnym człowiekiem, 
idę za nim do Jarlchester, noszę przy sobie pi­
gułki morfinowe, wdzieram sie nocą do jego po­
koju, a nazajutrz rano znajdują tego człowieka 
otrutego morfiną! Gdybym to wszystko zeznał, 
musiałbyś by ł mnie aresztować, imię Flory zo­
stałoby osławione, ów piekielny Judas dorzucił­
by również swoich trzy groszy i prawdopodo­
bnie zginąłbym ua stryczku.

— Nie dziwią mnie te obawy — ozwał się 
zamyślony Oktawiusz. — Ale wiedziałeś prze­
cie, że jestem  twoim przyjacielem, mogłeś mi 
zau fać!

—• Jesteś przedewszystkiem detektywem.
— Jestem  twoim towarzyszem z ławy szkolnej.
— W ierzysz mi. że jestem niwm ny?
— W ierzę ja k  najmocniej. G dyby nie to,

- i *

(ua Bukowinie) z terminem wnoszenia podań do Końca 
marca 18Mb

. prob.
Pr^tb/ś-ięwce ts . ł  dhmurowjicz Koop. w Gio- 

dzisku. Za?!iamj„anjr  ministra^orcUt w Sądowej 
Wiszni ks. StaU I t c i n ^  Kpop. ttónże. Przeniesieni 
jako koopbhttorowie: kijjS . Tróg ze Wiń w do Rani­
żowa, ks. J. Burda z Raniżowa -do Spićw, ks. F. 
Zając z Polny do Rzonieunika bisk. do Polny. ks. 
W. Krupiński ndrnin. w Ftzybyszowee do Grodziska. 
Konkurs na probostwo w Sądowej Wiszni rozpisany 
do d. 31. Jarca  b. r.

Dyecezja tarnowska. Katechetą szkoły piooiokla- 
sowęj na Strusinie w Tarnowie zamianowany ks. 
Józef hrosnińsin, dotychczasowy wikarjusz w Dąbro­
wie. Przeniesieni: ks. Adam Knrkiewiez z Starego 
Wiśnicza do Dąbrowy, ks. Franciszek Rączka z 
Tm iany do Starego Wiśnicza!

'te sprawie zbrodniczego napadu otrzymujemy 
ualsze szczegóły: Sędzia śledczy, p. Lóbenstein, z 'le­
karzami sądowymi doktorami Lachowiczem i Chomi- 
nem przesłuchiwali onegdaj wyczerpująco i badali 
szczegofowo p. Popiela kilka godzin. Rany nie są 
ciężkie i nie. zagrażają życiu. Zadane były dużyni 
szeroKim nożem, jak to widać % przedziurawionej 
garderoby uszkodzonego — dodali jednak lekarze, że 
gdyby cięcia były wdane- między żebra i uszkodziły 
płuca, byłyby śmiertelne. P. Popiel, ma »ie lepiej — 
gorączka ustąpiła, czuje, s ę jednak osłabiony l  po­
wodu upływu krwi. Przedziurawione palto zimowe, 
tużurek, kamizelkę, koszulę i kaftanik musi zachować 
p. Popiel do rozprawy z polecenia sądu. Sprawca 
poznany został z corpus d:. lici i w policji w oso- 
bU LudwiKa Łyszkiewieza, lat 29, ślusarza — je­
szcze go nie ujęto. Karany był wiele razy za kra- 
.dzieże rozmaite i jest pod dozorem policji.

Egzatu i. P. li. R u & e n r a y e h  złożył drugi 
egzamin rzędowy nr, wydziale chemji technicznej w 
szkole politfccbnicznej we Lwowie.

Żałobne nabożeństwo za duszę śp. Ksawei-ogo 
Lisko’go odbędzie się we wtorek 27. lutego o godzi­
nie lu ., w kościele 00 Bernardynów'.

Niezwykły epizod. W teatrz* Manzoniego w Rzy­
mie został oiiugdaj aresztowany aktor Mizoni pod 
zarzutem zbrodni kradzieży. Uwięzienie jego aaata- 
piło w czasie przedstawienia tak, że nie dano mu 
dokończyć roli.

Wieczorek hum orystyczny, na pomnożenie fun­
duszu budowy drugiej sali, urządza Tow. gimnasty­
czne „Sokół44 we Lwowie, w niedzielę dnia 25. Im. 
Początek o godz. 7. wieczorem. Po wieczorku zebra­
nie towarzyskie w górnych lokalnościach „Sokcłe11. 
Wstęp tylko dla członków.

N owy urząd pocztowy. Z dniem 1. marca kr. 
wejdzie w życie urząd pocztowy w BuczKowicaeh 
(powiat Biała) ao zwykłym zakresem czynności. Okręg 
doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy Znczko- 
wice, Godziska Nowa, Gudziska Stara, Godziska Wit­
kowska i Szczyrk. Urz^d ten otrzyma połączenie ze 
siecią pocztowra za pomocą dziennie jednorazowej po- 
uzt.y pieszej z Łodygowicami.

Temperatura. Barometr opada. Średuia tem- 
pratura w tym czasie była — 6‘4<;C., najwyższa 
— UO^C., najniższa — 10 3°C.

JNa dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie południowy o średniej 
prędkości 5 m,sek; średnia temperatura doby pod­
niesie się do — 3nG., nieno będzie lekko zaclimu- 
proc.; - a względna wilgotność powietrza około 80 
rzono, opadu nie będzie, pogoda.

Drugiiij wiceprezydentem m Krakowa, miano- 
wabi .tamtejsza rada m. na onagdajszem tajnem po- 

9* Wjjjęłdft. f  t.o t,r o w ° k  j  e g o , .  kotych***. 
cą iŁftgiJtratu J nacźeipiKa biuia akcyzo­

wego, przyznając mu pensję 2(100 zł’ kwaterowe 
520 zł. i wliczalny do emerytury dodatek osobisty 
1000 zł., a więc razem 4120 zł. łocznie P. Piotro­
wski służy w magistracie krakowskim lat -25, kiero 
wał dawniej departamentom szKolnym i skarbowym, 
zastępował już kilkakrotnie drugiego wiceprezydenta, 
a od 1. grudnia 1885 roku był naczelnikiem biura 
akcyzowego, na któremto stanovvisku,. nader ważnem 
dla interesów aminy, rozwinął pracę gorliwą, ener­
giczną i skuteczną i zjednał sobie najzupełniejsze 
uznanie cał.-j rady. Nowy wiceprezydent jest pew ni­
kiem zdolnym, urzędnikiem dzielnym i stanowczymi

(Cza ).
Gdznaazei.ie. Onegdaj o godzinie 10 rano w dzie­

dzińcu koszar Franciszka Józefa w Krakowie odbyło 
sioaideLurowaiiie srebrnym krzyżem zasługi żołnierza 
9. batalionu pionierów Rudolta Herdina za wy do­
bycie z narażeniem życia niemowlęcia z kanału i 
uratowanie, go tym sposobem od śmierci. Akt odbył 
się wobec batalionu pionierów z muzyką i wyższych 
wojskowych ; z cywilnych naczolników władz był p. 
dyrektor Korotkiewicz. Pierwszy przemówił do Her­
dina komendant batalionu major Krebs v. Stumwall 
i podniósł, jak cesarz każdy dobry i szlachetny czyn 
wynagradza łaską swoją cesarską; odznaczenie Her­
dina przynosi zaszczyt całemu batalionowi. Kapitan 
batalionu powtórzył to przemówienie w czeskim ję­
zyku. Potem mówił, w zastępstwie komendanta kor­
pusu, frnp. bar. Stankowics, clowTódca 12 dywizji pie­
choty i zaznaczył, że jest to pierwsze odznaczenie 

reaee^^sacoaa" 'itfAK&zssBsrm a^£'-cn:’iay ,acŁ ”«!afeZ!aŁiwMBB!r
żc jesteś niewinny, nie byłbyś mi opowiedział 
liistorji, k tóra wygląda tak  niebezpiecznie dia 
ciebie.

— Podasz mi vięc rękę ? — zapyrta ł Roger, 
zarumieniony wyciągając do niego prawieę.

— Z całego serca chętnie — zapewnił go 
Fanks uroczyście. I  dłonie obtfjprzyjaeiół splo­
tły  się w serdecznym uścisku,

— A teraz — rzekł Oktawjusz, gdy ukoń­
czyli ceremonję — pierwszą rzeczą będzie wy­
badać, kto otruł M elstane’a.

—• To niemożliwe! — małodusznie bąknął 
Roger.

— Ja  sądzę inaczej — z zimną krw ią ozwał 
się Fanks. — Przypominasz sobie ? W  Jarlcbe- 
ster nie miałem jeszcze aui jednej poszlaki, a ile 
mam ich te ra z !

— Jesteś genjalny, Oktawjuszu!^
— Doprawdy, że trzeba być grnjalnym , aby 

w tej sprawie dotrzeć do sedna Najtrudniejszy 
to wypadek z tych, jak ie  mi się nawinęły,

— PoJejrzywasz kogo ?
— Na razie nie, dopóki nie uporządkuję so­

bie dotychczasowego materjału. Przedewszy- 
stkiem wiedzieć muszę, co zawierały listy.

— Tego nie mogę ci powiedzieć? Oczywi­
sta, nie czytałem ich. Zapakowałem je  i wysła 
łem do miss Yarlins.

— W  takim razie ona ma je.
— N ic !
— Gdzież się podziały.
— Przepadły.
— Przepadły? Jak  to? •
— Nie wiem — rzekł Roger. — Miss Var- 

lins nic życzyła sobie, bym je  wprost wysłał do 
Canton Hall, byłyby bowiem wpadły w rece F lo­
ry, a ona, zakochana do szaleństwa w Mel-
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jąktego nvu w nawej organizacji batalionów pionier- 
skmh, dawniej inżynierskich, dopełnić przychodzi. 
Bataliony te nietylko w wojnie torują drogo armji,' 
ale oddają w pokoju usługę społeczeństwu, niosąc 
pomoc i ratunek w razie nieszczęść i katastrof. Tak 
też spełnił zadanie Tferam, % narażeniem życia ratu- 
,iąc dziecko od smien-h Jeden z oficerów przypiął 
krzyż Herdinowi, a fmp. Stankoyics oodał mu rękę 
u cl by.ia się następnie defilada batalionu przed fmc 
bt-ankoTiesem i oficerami, w gronie których znako­
wał się dekorowany Herdin, pochodzący z zaludnio­
nej Czechami okolicy Szląska.

1 0 1 rocznicę uroiDin swych święcił niejaki 
John Garreł w Marntz w ten sposób, że wypił naraz 
kwartę żytniówk? — rzecz naturalna — rozchorował 
się śmiertelnie. Brał on udział w wojLic meksykań­
skiej i w wojnie domowej w Pi.nacŁ Zjednoczonych 
i wła.-mie niedawno powrócił był do Eunpy z jedne] 
ze swyeli licznych podróży po świecie.

tfs . Michał Malinowski, emer. prałat'7 1 infułat 
gr. Fat. kapituły lwowskiej, dwakroć administr. apost. 
archidiecezji lwowskiej sede vacante, o którego 
śmierci we czwartek wieczór doniósł Halyczanyn 
ma sie oheenie, po chwilowej lekkiej niedyspozycji’ 
jgpki i onegdaj »popo-indniu wstał już z łóŻKa. Dodać 
należy, że biura red&iteji Ilałyczanyna  i mieszkanie 
ks prałata Malinowskiego, znachodzą się p o d j ę ­
l i ,  iń da ene m w Stauropigji. Onegaaj nadeszło 
wiele telegramów kondolencyjnych z powodu umie­
szczonej w Halyczanyme wiadomości o śmierci ks. 
Malinowskiego. Przeczytawszy te telegramy, oświad­
czył ks. piu-łat Malino.: Ja, że pójdzie iń  ponfifica- 
libusL na pogrzeb śp. Pietnnkiego, kelegr szkolnego 
i sejmowego z dwóch pie, w,szych sesyj sejmowych 
gdzie się bardzo ostro ścierali, cjigó później j .ko star­
cy sędziwi, „przy staropolskim miodku44, inaczej 
tem mówili. *

Ze stacji ratililkuwej. Wczoraj o godzinie 4-tej po­
południu wezwano pogotowie stacji ratunkowej za’ ro- ‘ 
gałkę żółkiewską do jttkięjś rzekomo’ umierającej ko* 
biety. Po przybyciu na miejsce wypadku zattano 
Olianę Stengel około 60 lat liczącą, na gołej ziemi 
leżącą najechanąJ przez wóz, ciężarem naładowany. 
Pc opatrzeniu nieszczęśliwej staruszki, skonstatowano 
k  omplikowane złamanie podudzia nogi lewej i inne, 
ale 14 ysze kontuzje. Natychmiast zajęto się zrepono- 
wainem złamania; założono odpowiednie szyny i ban­
daże i w ten sposób opatewm£ nUszo^eśliwą siaru- 
sziię odstawiono do szpitala powszechnego.

K ronua brukowa. P. A. Oybańskiemu, zece- 
uw i skradziapó wczoraj w południe z zamkniętego 
pokoju za, pomocą dorobionego klucza z otwartej" sza­
fy garnitur czarny kamgarnowy wartości 45 zł.

Podibuą kradzioź popełniono u Rozalji Landes- 
berger, której z zamkniętej szafy! po oderwamu 
kłódki, skradł niewiadomy sprawca 4 garnki smal­
cu wartości ^5 zł.

P. A. KoziarsKiomu, ogrodnikowi w zakładzie 
p. Klimowicza, zamieszkałemu przy ul Gosiewskie­
go 1. 1 skradziono z otwaitego mieszkania dwa ze­
garki ze złorym cienkim łańcuszkiem łącznej warto­
ści 42 zł.

Za dręczenie zwierząt ukarała policja Mecitla 
Tiglera, -właściciela realności z Kulparkowa.

Notowaną złodziejkę Amalję Kurach, aresztowa­
no wczoraj za zakazany powrót do Lwowa.

To.ya?zystwo M fnryoziu wa Lwsmle odbęazie w 
•>_ rocznicę śmioic-i KsawerćĄ Liskiegc: ŁV. zebranie lnic- 
sięczne członków To.varzysfwa lristoiycznSgo odbędzie się 
we wtorek dnia 27. lutego b r , o godzinie- wieczc 
ieuL w sali XY uniwersytetu Na porządku dziennym :• 
Iw. A 1’roeiiaska : Kowo poglądy na Witolda.

O dczyt* To ośw iaty  Ja d o w e j .W  n iedzie lę  d n ia  2o. 
u. m  b ^ tte ia -Ł .ia ł ]>, dr. P r y d ł - j t  P łp ó e . „d ezy t p. t :
„C zasy św ie tności m ia s to  i.w ow a". O d««/v sa b ęU » 4  śie. w
''ZTleh,' icgoż Tow. uiiijauaeziifiej w szkole iri^w . Arftn 
P oczątek  o godzin ie  5 j.o p o łn d ń ic  W stęp wolny.

Za „ S k a ty 11 W d n iu  dzisiejszym  w yg łosi n Józef
S zerem eta , dyrek to  „ S k a ły “ rzecz , 0  ro czn icy  K o śc iu szk >- 
w s k i j  i ,,</ w ystaw ie k ra jow ej w.i L w ow ie". P o o /ą te k  o 
godzin ie  O, pojpoł 'W stęp wnln,v.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar t&ałralny W* teatrze lir. .Skarbku . 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Studnia artezyjska11, czyli „Polacy w Afryce44, cza- 
odziejska krotochwila zo śpiewami w 4 aktach 

Karola, Majeranowskiego; wieozór o godzinie 7 
„Carmen44, opera w 4. aktach Jerzego Bizet’a. Osta­
tni gościnny występ panny Elwiry Colonnese, prima­
donny opery w Barcelonie; jutro w poniedziałek po 
raz pierwszy „Oj dragoni!“, krotochwila w 3. aktach 
z francuskiego Karola Rossu i Edmunda Delavigne’a, 
tłumaczył M. Sachorowski (z repertoaru wiedeńskiego 
„Carlteatru ); we wtorek przedstawienie rozpocznie 
„Bzy kwitną44, komedja w 1. akcie Zygmduta Przy- 
nylskiego; nastąpi po raz piąty „Syn marnotrawny44, 
pantomina w 3. aktach, a 4. odsłonach Michała Carró 
(syna), muzyka Andrzeja Wormsera; zakończy „Pu 
pil pupila11, komedja w 1. akcie Adolfa Abrahamo- 
wicza.

Dziś w niedzielę popołu iniu wesoła „S t n- 
d n i a a r  tuuz y j s k a“ czyli „ P o l a c y  w A i r y- 
c e ” z udziałem „ a r m j i  d z i e c i n n e j 41, która 
odśpiewa Maisyljanke. Wieczorem nsi ogólne, żądanie

stanie, byłaby mu je  niezawodnie odesłała na 
powrot.

— Dokądże więc wysłałeś j e '?
—- D ° Jronfields. Ponieważ zaś pocztmistrzy- 

ui zn*. miss varlins, to byłaby wysłała pakiet, do 
niej adresowany, zaraz tutaj do Oanton-Hall L i­
c i /  przeto wysłałem pod adresem miss Judyty  
poste restante do Ironfields, gdzie sama miała je 
odebrać.

— Miss Judy ta  zgłosiła się oczywiście po 
listy ?

— T ak, nie raz i nie dwa. Dłuższy czas 
Co dnia pytała się o nie, poc-L istrzyni jednak 
odpowiadała zawsze, że listów nie ma.

Szczególna 1 Poczta u nas sumiennie speł­
nia swe obowiązki Nadzwyczajny to wypadek, 
aby list jaki przepadł. Zaadresowałeś je  do miss 
Judyty  ?

— Tak.
Fanks w zamyśleniu pogłaskał się po bro­

dzie i zmarszczywszy brwi, zatopił swe spojrze­
nie w ogniu kominka.

Nagie sp y ta ł:
— Czy pocztmistrzyni jest inteligentną ko­

bietą ?
— Owszem, przeciwnie. Głupia, jak but.
— Oh, rzek ł Fanks z lekkim uśmiechem, 

wówczas nie byłoby nic dziwnego, gdyby komu 
memu w ydala przesyłkę.

— Ależ tu nikt w ię c e j nie ma na imię „Ju­
dyta. 44

Fanks umilkł. Powstawszy poszedł do stoli­
ka, przyniósł pióro, papier i atrament i położył 
je  przed Rogerem

(C ą g  dalszy rastapi.)

ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE
MdaR twarzy pią'uią l przyjemną b złość, odświeża i konierwnje

Cena 1 zł.

E 8 E K C J A  a r o m a t y c z n a  d o  p ł n k a n l ą  n e t .
Kilka kropel, Jadanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płnkanie, osuwa . amleń i „'eprzyjemn zap&oh 

w Bstaoh. «#£ok rowraua białość i chroni cd V*i ola lią .

B A L S A M  D E  M E C O A
znaav cowEzechnie i od Wieków wypróbowany órodek do zachowania 
wdzięków uJ; do póśnej itarośoi, słoiczek na jednorazowo użycia 4 zł

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ni. Kob«id ka 1. ul. H.Uoka I. U. 

KRAKÓW, Sukiennica 1. 80. CZERNIOWOE, Rynek 1 2.



„C a r m e ii# po  l a !  o s l S t n i  ż 'p m n n t
Elwirą C o l o n n e s e .  P. Mysznga na jutro już b i ­
dzie zdrów zupełnie.

W Poniedziałek po raz pierwszy: „Oj d r a g o -  
n i ! ‘:, jedna z najnowszych i najweselszych tegoro­
cznych komc.dyj francuskich, w której artyści mają 
bardzo wdzięczne role.

„Syn m arnotrawny1' zgromadził onegdaj do te­
atru po raz czwarty liczną publiczność, która z zaję­
ciem patrzyła na mimiczną grę naszych artystów, 
którzy gestami tylko umieją juknaj dokładniej wyrazić 
wszystkie uczucia, jakie w danej chwili osobami, 
przez nich przedstawianemi, owładają. Jest to rzecz 
dla naszych artystów wykonawców zupełnie nowa, 
tam większe tei uznanie należy im się za to, iż z 
trudnego zadania wywiązują się debrze, a nadowśzy- 
stKo zrozumiale dla wszystkich.

Do zrozumienia akcji scenicznej niemało przj- 
czynią się i prześliczna, melodyjna muzyka ^której 
się słucha z prawdziwą przyjemnością. Im dłużej się 
w nią wsłuchiwać, tem więcej odkrywamy w niej 
prawdziwego piękna, z tein większą o.łą występuje 
na jaw wielki talent kompozytora.

Niemała zasługę w powodzeniu „ S y n a  m a r ­
n o t r a w n e g o "  o unosi i efektowne mise en scene 
przż nowej i gustownej wysiawie. Z prawdz- wym 
an/akiem aitystyeznym ułożony żywy obraz kończy 
wytworny utwór Carre’go i Wormsera.

Jak na poprzednich przedstawieniach, tak i oneg- 
dij publiczność darzyła artystów -rzęsistemi oLlaokcmi.

Przedstawienie zakończyła „esoła komedja „Ani 
panna, ani mężatka11, w Której wszystkim artystom 
z p. Staehowiczową i p Fiszerem na czele, należy się 
szczera pochwała za grę, pełną humoru, werwy i 
temperamentu. I tutaj śmiech niejednoki utnie rozlegał 
się po sali, niejednokrotnie dłonie składały się do 
hueznvch oklasków.

Pani Walerja Lubkowska, n o w a  p r i m a d o n-
n a  n a s z e j  s c e n y ,  uwiadomiła onegdaj telegrafi­
cznie dyr. teatru, iż jest już w drodze i że w ponie­
działek przybywa do Lwowa, a we czwartek wystą­
pi po raz pierwszy w „ M i g n o n . 1-

„ K i l i ń s k i 11 przedstawionym będzie po raz 
pierwszy w przyszłym tygodniu. Na przedstawienia 
niedzielne przygotowuje się wznowienie, czarodziej­
skiej krotocLwili p t „ M ł y n  d j a b e l s k i '  z ma­
łą Śabincią Zielińska z Warszawy, w popisowej roli 
Jerjala.

Następnie wznowione zostaną : „W  i ś l i c z a n- 
k i czyli król Ł o k i e t e k 11 K arola Elsnera i . .Cl i ło p 
p a n e m  m i 1 j on o wy m1- Raymonda.

,,Z Pol#‘lego ParnaSU11. Pan Zenon Przesmycki 
(Miriam) poprzedził swój f onegdaj szy odczyt na pię­
kne cel budowy gmachu techników we Lwowie, głę­
boko pomyślanym wstępem, w którym nadei trafnie 
scharakteryzował społeczno-literackie stosunKi u nas 
i za kordonem. Tamtejsze zna prelegent dobrze, 
zobrazował je więc w dokładnych, pełnych prawd/ i 
barwności rysach — jako mniej zaś obeznany z na­
sz emi w tym kierunku, poświęcił im p rm sm yi ki 
mniej uwag, zaznaczając jeno, iż w społeczeństwie 
naszem odczuwać się daje pewien brak skupienia 
wewnętrznego, obejmowania szerszych horyzontów, 
inicjatywy.

Z kolei p. prelegent w dłuższym okresie obję I 
poezje romantyczna, a zastanawiając oię pokrótce nad 
Leonardem Sowińskim, Syrokomlą, Polem, Lenarto­
wiczem (i wspomniawszy przelotem o przedwcześnie, 
a ze szkodą dla literatury zmarnowanych talentach 
Stebelskicgo i Ordona), podniósł wreszcie ważny i 
poważny zwrot jaki nastąpił w poezji polskiej lat 
ostatnich : refiekśję głębszą, zwątpienie , Krytycyzm. 
Okres poprzedni wydoskonalił, uświetnił formę 
nowy wprowadził do mowy bogów myśl społeczną, 
u; -tendencję.

Trudno nam w krótki om — dla braliu czasu 
i miejsca -  sprawozdaniu trzymać się ściśle planu 
i porządku prelekcji, za którą licznie zebrana publi­
czność podziękowała p. Miliomowi liucznemi okla­
skami.

Pażo zainteresowania budziły końcowe wywody 
p. P., w których scharakteryzował ogólnie pełne siły, 
namiętności i zapału dążenia młodszej plejady naszych 
poetów.

Ostatnio wiadomości.
Wobec- popłochu, jak i znane oświadczenie 

jenerała  G o  s e l e r a  w komisji budżetowej nie­
mieckiego parlam entu w sprawie umieszczania 
r e k r u t ó w  p o l s k i c h  w r o d z i n n y c h  s t r o ­
n a c h  wywołało w całym obozie szowinistów-, 
czuł sic tenże jenerał Gossler spowodowanym Jo 
wypowiedzenia komisji budżetowej następującego 
sprostowania: „Powiedziałem tylko, że oflabienię 
różnic narodowych usunęło wątpliwości, jakie 
istniały w sprawie umieszczania w większej mie­
rze żołnierzy polskich w pułkach, załogujących 
w W. Ks. Poznańskiem. W  jakich rozmiarach

f is f  iBiiymiM
i r j e r r & M  ^  8ZYc i ? »

wyrób i skład wszelkich ku celom 
fabrycznym służących artykułów 

technicznych
poleca 1HG 1- 30 
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suffiiik m im
w  'Ż y w c u .

Zim ]w y r  ńsk* łosoś 
Umiary królewski J 
Pstraąi morskie w  Oliwie, 
Sardele w  Oliwie,
Siadzie w  Oliwia,
Sardynki w  Oliwie,
Apetit Si d 
Konserwy ^ ryb 
konserwy mięsne.
Szynki, kiełbasy I rótne towary 

mięsne 
Giardinetta,

Owoce deserowe 
Tyrolskie jabiki.

W s z e l k i e  g a t u n k i
serów, towarów korz nnych

i t. d. i t. d. ą Ubjlcptzy h pod pwa- 
ranoją ja io śc ia th  j o  et łjoh cerach 

poleca:

Mathias Stalzer
(Joli. Totherulrs Ni ffo),

t  M j m  L  Liditensteg Nr. 5.
niichst dem IIolicji M*rkt.

będżte "m ożna jżo*-łw-pMyedWci -^prsapjrwadzań.
i czy system ten ŁędMe mcJ^i*' rozsaeiwyć, zaler 
żeń to hędffe od doświadczeuia, czy fe? różnicie 
b«dą się nadal staw ały łagodniejbzeinij czy sic 
iinow li zaostrzą". Możemy zapewnić p. jenera ła  
Gosslcra — zauważa na  to Deie,,.. Pozn. — 
i w ogóle administracje wojskową, ż e .. istnienie 
jakichś niebezpiecznych róźńifc -Yi ar od owy g! l ulę- 
gło się w. głowie szowinistów óobrze się mają: 
cych na dotychczasowym przestaduwczyn., aaftib 
poiskim systemie i którzy rząd w interesie w ła­
snego „ja" przeciw nam podburzają.

Ż Rzymu donoszą, że w C arrarze pochwy­
cono niebezpiecznego anarchistę, k tóry  już przy 
gotował się do ucieczki dó Ameryki. Nazywa 
się B o n u e e l l i ,  był przywódcą grapy t z. dy­
namitowych anarchistów i-b ra ł wybitny : udMał 
w ostatnich zaburzeniach porządku w prowincji 
M assa-Carrara. On to zorganizował ową bandę, 
k tóra w nocy L3. stycnmą we wsi Zorano zabra­
ła  k ilka beczek z naftą, aby za * pomocą niej 
podpalić publiczne budynki w Carrarze. Ucze­
stniczył oa tal_że w ńapadz-ie na koszary w 
C ąrrarze. __________

Do Bresluucr Ztg. donoszą z Berlina, że ce­
sarz Wilhelm z wielką niechęcią wyrażać się 
miał o ostatniem jeneralnem  zgiouadzen.u związ 
ku rclidkćw. Cesarz polecił sobie przedłożyć 
szczegółowe sprawozdania n przebiegu wie^u, a 
odczytawszy je, oświadczył sw .m u otoczeniu, że 
absolutnie potępić musi zwłaszcza bo, iż" jem u i 
jego rządowi, j«.ko motyw zawarcia trak ta tu  han­
dlowego z Rosją, podsuwano „trwogę ^ z e d  ko­
zakami," jak się wyraz.ł deputowany Lutz wśród 
oklasków słuchaczy. Podobnież obraziły cesa­
r z  ©kl&itiwane tak  óainó słów a: „tfeehajz* 
rząd już odrazu Rusjąnina uczyni prezydentem 
dyrekcji Kolejowej w Królewcu." Cesarz oświad­
czył, że absolutnie nie rozumie, ja k  w ogóle mo­
żna było coś podobnego powiedzieć, oraz dal do 
zrozumienia, że wprost niepojęte są dla niego 
wszystkie ars umentacje mówców. — JTcr li fisiu 
korespondent Miinch. Allg. Ztg. podaje ciekawe 
informacje o pizebiegu odw idziu cesarskich u ks. 
B i s m a r c k  a. Odwidżiny te, ja k  zapewnia ko­
respondent, nie miały woale bezpośrednięgo poli 
tycznego znaczenia, o polityce nic było zupełnie 
mowy, cesarz nie rozmawiał ani przez chwilę 
sam na s»m z księciem. Wogóle cała rozmowa; 
którą cesarz prowadził w salonie księżnej i w jej 
obecności, by ła tak  głośna, że słychać ją  było w 
przyległym  pokoju przez otwarte drzwi Cesarz 
był ożywiony i w nadzwyczaj dobryin humorze. 
Tem ata historyczno, polilyczne i wojskowe, od­
noszące się do ubiegłych czasów, następowały 
szybko jeden po d rug im ; przy omawianiu kwe- 
styj m ilitarnych fachowemi pytaniami i bystrym 
sądem dowiódł książę, że ty tu ł jeuerał-pułko- 
wnika zasłużenie nosi. W  ogóle cliarak ier wi­
zyty streszcza korespondent w tych słowach, żc 
to raczej król odvYidzał swego jeneja ła , niż ce- 
sarz swego dawnego kanclerza. _ _ _ _ _

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Poisldego:.)

Wiedeń 24-. lutego. Komisja budżetowa u 
chwaliła na wczorąjozem posiedzeniu szereg po 
zycyj przy tytule nalażytości.

P . Kaizl wniósł zniesienie stempla dzienni­
karskiego.

Minister skarbu P l e n e r  pizyrzekl w m ia­
rę możności to uczynić, poczem rezolucję Kaizla 
jednogłośnie przyjęto.

Co do lotcrji, powtórzył Plener zapewnienie 
całego szeregu swoich poprzedników, że chciał 
by loterję znieść, ale na razie uczynić tr.go nio 
może,

Wiedeń 24, lutego. Stanowczo zapewniają 
mnie, żc projekt rJformy wyborczej z a t r z y m u ­
j e  po ś r e  d n i e  w y  b o r y  w g m i n a c h  w i e j ­
s k i c h .  P i ą t a  k u r j a  o b e j m i e  t y l k o  r o ­
b o t n i k ó w ,  z o r g a n i z o w a n y c h  w k a ­
s a c h  d l a  c h o r y c h -

WieJeń 24. lutego, W komisji budżetowej 
j). H e r o l d  domagał sie, by ■ część podatków 
realnych oddawał rząd krajom koronnym.

W  odpowiedzi minister skarbu P l e n e r  
przyznał, że dodatki [krajowe nie w y s ta r c z a ją  na 
pokrycie wydatków poszczególnych krajów. Rząd 
zamierza w swej reformie podatkowej przyznać 
krajom koronnym pewien procent od podatków 
realnych. Również podwyższony będzie podatek 
od wódki, a część tegoż podatku przekazana zo­
stanie krajom.

Wiedeń 24. lutego. Ministerstwo sprawiedli­
wości życzy sobie przeprowadzenia skróconego

D / j m r n ?  p o l s k i  Z dńia 
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z najbłiższyct pofiedzeń Izby.
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Wiedeń 2'4ł lutego. D cp«tacja Kondukto­
rów kolei państwowych była wczoraj przyjętą 
przez wic.jpsezydsmta. izby d ra K a t  l i r e  i n  a, 
następnie, przez posłów dra H c i l s b e r g a ,  
P  e r  n e r  s t o r  f  e r a i B a r  w i ń s k i e g o. 
Wszyscy przyrzekł' poparcie.

Wiedeń 24. lutego. Słoweńcy, pozostali w 
klubie H  o li e n w a r  t a, przedstawili wczoraj 
warunki, pod jakieim  nadal w tym klubie pozo- 
staćby mogli.

Wiedeń 24. lutego. W  procesie tutejszych 
anarchistów zapadł wczoraj popołudniu wyrok. 
Skazani zostali: H a  a p e l  na 10 lat, H a n  e l na 
8, S t i k u ł a  i K i  e t s e li m a.n po 4, W e 11- 
n e r , W  o p a t e k i P I  a c h y po 3, M o d r a -  
e z e k  ua 2 lata ciężkiego więzienia, Inni zostali 
uwolnieni.

Po przeczytaniu wyroku H a s p e l  zawołał: 
„Przyjmuję karę !“

Berlin 24. łutego, W  poniedziałek rozpo­
cznie 'się pierwsze czytanie trak ta tu  handlowego 
z Roąją.

Belgrad 25. lutego. Radykaliści rozpuścił- 
wieść, jakoby car odmówił przyjęcia S i m i c t *  
w Petersburgu, domagając się wyjazdu M i ł a n a 
z Serbji.
' Rzym 24. lutego. Cesarzowa niemiecka po 
pobycie w Abazji uda się do Wenecji.

I^aryż 24. lutego. Minister wojny oświad­
czył w komisji wojskuwej, że w jeMcni zeszłego 
roku armj» francuska na granicy błahszą by ła  
od włoskiej, ale, że zarządzono zmianę tegu sto­
sunku i obecnie w drugiej i trzeciej strefie siła 
armji francuskiej większą j cst od włoskiej i od 
niemieckiej, przyznał jednak , że takowe prze­
wyższają F iancję pod względem środków tran ­
sportowych.

Paryi 24. lutego. Prezydent izby otrzymał 
szereg listów z pogróżkami. W jednym z tych 
listów znajdował się czarny proszek, który od­
dano do zbadania.

Anarchista H enry przyznał się także do 
tego, iż on to by ł sprawcą zamachu w komisa- 
rjacie policji.

Paryż 24. lutego. W czoraj odbyła się ruz- 
praw a przeciw anarchiście L e a n t h i e r ,  który 
popełnił w restauracji zamach na serbskiego 
posła.

Podsądny obstawał przy twi> rdzeniu, że nie 
miał namiaru popełnić morderstwm, chciał tylko 
grozić.

Poseł G i e o r g . e w i c z ,  dotychczas chory, 
nic mógł jawić się na rozprawie.

Przysięgli przyjęli łagodzące okoliczności, 
wskutku czego podsądny skazany został nie na 
śmierć, lecz na dożywotnie więzienie.

Petersburg 24. lutego. Stan G i e r s a  prawie 
beznadziejny.

Wiedeń 24. lutego. Docent b a  a ho wi c z niianowany 
nailzwj-ftzajnj-ui profesorom chemji n;t uniwersytecie hvo 
wskiin.

Wied tui 24. lutego. Wczoraj po zamknięciu gieMy 
połuuŁ nutowano: krndyty |G» ] -2 ; węg. kredyty 4B<> ;
• nglosy JGs -  ; laenderbanki 254-50 ; sztaobaay 310 87 ; 
lombardy 108-— ; elbethale 2t2-'>|J ; tytoniowe 209•— ; 
alpiny Ś!i 23; .enh majowa 98-20 ; wę». złota 1J7-413; 
lrvfz. koronowa b'5-22; austr. koronowa 97 00; losy turecki^ 
C4-20 ; uniony 2iiS 5ó.

Berlin 24 lutego. ObMa w.-zorajsza wieczorna kttrsa 
końcowe (W nawiajie podam cyfry oznaczają porówna 
wczy kur» wi«deński t. zw. W i e n e r  P a r  i li ii) .  Kredyty 
22'clO C304-2 3 j ; lombardy 4S-40 (JÓSSi); weg. renta rfotń 

m  10 (rlTjiS); ruble 2X8-rr> (133-b(!).
f t M k f o t  23. lutego. Giełda wczorajszy wiec-torna 

Kursa oetatnie. (W nawiasie podate cyfry o?,«t»czają po­
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 2 V 8 7  (364*33j ;
ombe.rdy H0-S7 i J 08-33 j; renta weg. złota -?■ — (-------) ;
koronowa —•— ( i

VKiadeń 24. lutego, ilinisterstw o sprawie­
dliwości żvczy sobie przeprowadzenia skrócone­
go pu -tępowauia przy naradach nad nowym 
kodeksem karnym. Dotyczący wniosek zosta­
nie postawiony na jedneni z najbliższycli posie­
dzeń izby

^yjo-zd cesarza do Mentony, który  miał 
u s tą p ić  w poniedziałek, .dozna ze względu na 
st^n arcyksiężncj M aiji Im m akulnty pewnej 
zwłoki:

Wiedeń 24. lutego. A rcyksięzna M arja Im 
m akulata (m atka arcyksięcia Leopolda Salwa­
tora) chora jes t od k ilku tygodni na zapalenie 
i wrzód w nodze skutkiem  noszenia czarnych 
jedwabnych pończoch. L ekarze orzekli, że cho­
roba przeszła w- zakażenie krwi i operacja 
jes ' cciną.. Arcyksiężna zgodziła się na ope­
ra c ją  którą w j konał Muzoraj proftsor Wein 
le diner w asystencji profesorów A lberta i Wie- 
derhofera. Operacja powiodła się szczęśliwie. 
Biuletyn lekarski, wydany po operacji, opiew a: 
„Zapalenie zakazne przybierało zwolna chara­
k ter róży, a na kostce utworzył się wrzód, któ­
ry  otwarto. Przytomność chorej jest niezamącona, 
a ogólny stan zadowalający.

Wiedeń 24. lutego. W czoraj podpisano układ 
między rządem a koleją czerniowiecką, n a  mocy 
którego rząd prowadzić Lądzie na własny rachu­
nek ruch na wszystkich liniach kolei ozerniowie- 
ckiej, a akcjonariuszom gwarantuje roczny do­
chód 2,200 000 zł.

Budapeszt 24. lutego. W  dalszym ciągu de­
baty nad ślubami cywilnemi, przemawiał wczo­
ra j minister oświaty Csaky i oświadczył, /.e 
p»«..vo pam.tr.a eto uiJgulowania ustaw małżeń­
skich nie podlega żadnej wątpliwości. Sytuacja 
na W ęgrzech jest tego rodzaju, iż rozwikłać ją  
można tylko przez zaprowadzenie przymusowych 
ślubów cywilnych. Jeżeli sie urzeczywistni pro­
gram rządowy, wówczas awohii się państwo od 
wyznaniowych kajdan, zapewni sto wolność wszy­
stkim  kościołom ; wyznaniom tudzież da się 
wyiaz tej zasadzie, żc wszyi tkie wyznania są 
między sobą równe, a po nad nimi stoi państwo. 
Rząd chce załatwić tę kwestję stanowczo, hr 
Apponyi zać przez wprowadzenie cywilny cii m ał 
żeństw, z konieczności dąży dc prowizorycznego 
załftwirtura, które stał u by śię powodem wielkich
wafle.

Były prezes ińiitiętrów hr. Juliusz Szapary 
zwalczał przedłożenie rządowe i wykazywał, że 
żadne wyznanie nie życzy go sob;e. Zresztą do­
póki W ęgry nie będą m aterjalnic i cywilizacyj­
nie skonsolidowane, dopóty niebezpieczną byłobv 
rzcczą zaprowadzać przymusowe małżeństwa cy­
wilne.

Rzym 24. lutego. N a wczorcjszem posiedze­
niu parlam entu uzasadniał deputowany Badaloni 
imieniem czterech posłów socjalistycznych in­
terpelację co do zaprowadzenia stanu oblężenia 
na Sycylji i aresztowania przewódcy socjali­
stów Beana. Mówca wnosi, aby z tego powodu 
caty gabmet postawiono w stan oskarżenia.

Z kolei dep. Colajani uzasadniał swoją in­
terpelację co do wuzekomego naruszenia kon­
stytucji przez zaprowadzenie stanu oblężenia na 
Sycylji. Colajani omawiał szeroko stosunki na 
Sycylji i ż^dał, aby rząd poprawit stosunki tam tej­
sze rozumnemi zarządzeniami polityczncmi i eko- 
nutnicznemi. P izy  tej sposobności uderzał mó­
wca gwałtownie na urzędników sądowych na 
Sycylji.

Crispi star.ął w ich obronie i bronił również 
sądów wojennych przed niesłusznymi zarzutami 
i zarzucił Colajani'emu, żc tylko zawiść z niego 
przemawia.

Rzym 24. lutego. Crispi wiedząc, jak  wiele 
zależy od obu komioyj izby posłów, którym 
przedłożone będą wnioski rządowe z d. 21. bm., 
zaprosił do siebie wszystkich posłów, o których 
poparcie mu chodzi, dla ułożenia listy ezłonkuw 
tych komisyj. Trudności są jednak  arcywielkie. 
W ielu członków stronnictwa waha się zezwolić 
na podwyższenia podatkowo, o których wyborcy 
ich nic słyszeć nie chcą. Tylko podwyższenie 
podatku od renty włoskiej ma większość zape­
wnioną.

Dzienniki zowią szaleństwem, chcieć od 
wyssanego narodu wydobyć świeżych 150 milj.

franków. Organy watykańskie zapowiadają, 
rządowy plan finansowy osijgnis skutek prze­
ciwny zamierzonemu, mianowicie w z b u r z y  kraj
cf f

Bet lin 44. lutego. W  parlamencie zapowie - 
dział wczoraj sekretarz stanu Nebc-rd.ingy żc 
prace nad ułożeniem obowiązującego dla całego 
pańslica nowego kodeksu cywilnego, ukończone 
zostaną późną jesionią 1895 r.

Londyn 24. lutego. W czoraj odbył się po­
grzeb anarchisty Bourdina. Ludność obrzucała 
błotem karaw an i w ołała: ..Precz z anarebi-
stami.“

Londyn 24. lut* go D dbyła się tutaj wspólna 
konferencja policji francuskiej i angielskiej 
względem ścigama obcycL anarcliistów.

paryz 24. lutego. Prezes izby p. Dupuy 
otrzym ał od anarchistów wiele listów z pogróż­
kami. W  jednym z tych listów znajdował się 
proch strzelniczy. Policja przedsiębierze wciąż 
rewizje u osób podejrzanych o to, że są anar­
chistom’

Anarchista H enry przyznaj się wczoraj, że 
on to popetnił w ubiegłym roku zamach na ko- 
m isarjat policyjny przy ulicy „des bons E nfants."

F a  jd T »  l  a  n  eT ....
M. JONASZ

DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 

irtp o .le  i s p rz e d a je  w s z e lk ie  p a p fe rjr 
ł  Artmfeetowe i  ia p a  n a i«l»kta  d n le j-

itb>m koritt-s u s te n ti}  m .
P R O M E S Y

d o  c i  aj}) m  >. a  1  m a r c a  r . b.
t .a  lo a j  p a iR tw O Y e  s  r .  1 M I

po u ii .  () jomesy na połowki tych losów po 3 H.) wraz 
ce stemplem.

G łó w n a  s j j - n i  * '»(>:.«Otł k o r .  w z g lę d n ie  
1 50  0 0 0  k o ro n .

P.zy ?amowienifcvh z prowincji uprat u  sie o dołą­
czenie 20 ct. na portorjam.

Uprasza się o ła.kawe wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni i rzed ciągnien.ea odne ine zlecenia z ^owodu 
wyczerpania zapasa nie mogłyby j a i  byd wykonano.

lk e n tja ln
Wszeeh nauz lekarskieh

Dr. Bogumił Bieńkowski
pr ukończeniu specjał tyen .'tudjów w instytieie odoutoln- 
gieznym w Berlinie i odbyciu pcuróiy naukowych do 

ji&m nad Uaalą i Lipika 
o rd y n u je  o d  9. d o  1. i  o d  3 . do  6 .

u l i c a  T r z e c i e g o  M a j a
dom d.wniej Teucera 

zńii4 iuo  istica  K o ie iu s z k i  I. 8 .

Specjalista cbotoa iierijcl 1 tenetjmid
Dr. Eazim. Podlew ski
byty lekarz prakt. na klinice prof. Fourmera w Paryżu 

i Bossara w Berlinie.

Ordynuje od l i .  do 12. i od 3. do 5.
a l .  C ł i o r ą ż o z y z r i y  1 . 1 6 .

VH chorobach dziecięcych,
które lak często pstrzeboją środków niszczących 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron Jek.irsMeh, 
jako ze względu na łagodne cteiatonie ilajlepiej się 

do tego n.dająf-a :

"  w i n a  roinwatit* 
'T Ź n Z A W A  ALK/.LiCZM/*

p r  y ki/a^ach żołądkowych, skrofułach, rhachitis 
abrzmiciil i yruczolow i t. d., również katarach 

krtani i kokluszu. (Monografia Uies^hiibl Puchsteinu, 
przez :.L-ę dworu l.*oln:era). 3; J

rr.fpominaui, ze depozytorami VV u a  (  n u s a a i i i g  
w. Lw -wie po. Mik/ąsyfi R-j--tr̂ r i W«wjór>.ki

ZwijKumy uwagę nn insorat G rsr.ds R a g a s in s  
d u  P r i n ł e m p s  w  P a r y ż u .

Pensjonat leczniczy

F t i r s t e n ł i o f
(stafja Kopń-nberg w Styrji) 

od marca otwarty i zawsze jeszezo ]*o*l ilawna dyrekcja 
_____________ lHlcars:,a. 1247 1 -g

W  P A R Y Ż U

o h a i w z j s  m a o a S S y s  wPrinteio

fi S a d i o u k i  c h m ie lo w e
m ; j  r/.tdaiejaze S a d z o w i  c h m ie lą  

saa  e k ie  % m iasta.
Naiprzedniejsze clim ieki
pac lecicie t  i koiiey (s GoldhieHiKlri j 
d r s fsr-'zanj j*od gwarancią za zddnośó 
kie;kow.)Łia z najwyritnjśjszy *h sk ła ­
dów w st»rnn ic wyszukanej jakośei 

po bsrdzo tanith  etnacli.
Fj tkawe zlreecia  npras sa do 4. 77. 
S n K n fcanden-lsm-ela w S a a . i  Ctioby.

„CZYt ZOZON A”
(ŻYTNIÓW KA DUBLAŃSKA PAFINOW ANYs

A T E S T .
]> o  H's>» I .  A . B i f  z e w s i i t c - g )

c. k doslawiy cs tw nrnego ,
lo 7 :l

B E Z P Ł A T N A  W Y S E Ł K A
Ilustrowanego ogólnego tat^legu, zawiera­
jącego :ye Dy ..szelkieh nowęoh ubiorów 
na PCRĘ ŁETlilJJ ; na żądanie za- 

frankjwane i zaadresowane do

P P . 1U L E S 1 A L U Z 0 T  &  C "
w  P A R Y Ż U .

Również wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych m a te ry ,  składających ko- 

o magazynów PR1NTEMPS.
UoEiaanie ozuaozyó w liście gatunek i cenę, 
jak również warunki dokładnego wyko. 
nania zamówień.

W ysgU .n  do  w s s y s tk ic h  r ra jó w .
Do Au tr j i -W ęg :er wysyła się ró-w -ież 

ols talunki wa.tcóci najmniej 25 franków 
bezpłatnie, a towary przykrojone na 
m ia rę  wysyła sie z podwyżką 15 /0. a ras
;U d w y ik | z<$ |J  inny'ch
artykułów.

K ore* p o n d $ n c;a  w e w s z y s tk ic h
jęzjneach . 1,JU 1 - 4

I Są do nabycia w księgarniach 
dzdeła naukowe pedagoga

U e n s & n e r a : 

N A JL E P S Z A  M ETO D A
do nauczenia się U353! N A l l C Z T -  
C I E L A  czytaó, p-;sa<! i bzinawia- 
po niemiecku w 8-<"U M I E S I Ą ­
C A C H  . po an g it lsk i  w 2 4  <1 
L E f i O J A C H  Cena metody nie­
mieckiej. Kurs I. 84 et. Kars II, 
2 sł. 25 et Kamplet, (ib*t kursa) 2 zt 
82 et. J ł i E T J ł D A  A K G I E 1 . S H L  
z wymową. Kurs I. 1 żł. 7 et. Kurs II. 
z wjjiuową i ; r/e'-odaikifiTi do Ame­
ryki 1 zł. ra, el. K on ' le t  i  el 4 )  ct. 
m E W O D K l K B O  A M E R Y ­
K I  z rozinówknni auaielskiemi 5 ; ct 
i > B R A / . K !  B O  N A U K I  łM I 
G Ł Ą B '  H E J  (■•hcjHiujące w l.  i i i ,  
zeszYcie 4 0 figus) D1’ 5« et. zeszyt. 
N A J N O W S Z E  E L E M E N T  A
K Z E  : P O L S K I  z 2 0 - 4 0  wzorka­
mi pisma, rysunków i obrazkami, (ra­
zem -40 figur), tudzież ze wskazówka­
mi pedagogicznumi: oprawny 3'» ct., 
broszuro <-aû  po20, i 7 et. P O L S K O  
N I  E M l I E C E  t  z 14 wzorkami nie- 
mitek K gu pisma i 200 ryeinkami po 
58, 28 i 14 ct. Powiiśó l u i o e a  A Ł I- 
B A B A  i  A « A  l O J t o f t  »  et.
Skład giówny w księgarni Seyfar- 
1ha i Czajkowskiego we Lwowie.
M B B i m k U i

■ I 
<

{  
i  
<

c
A
c
(  Cż.tuek 4Vydi.iJ.iu krajowego ; / I  Q \
< Brykczyński m p vL U/ Werćszuzyński m. p.

V V V V V *

w ła ś c i c i e l a  upt-z. r fi■.erji spirytusu i fabryki wód.k pi.l |k:eh we Lrtnwie.
L . 3 5 .0 3 9 .  Na prośbę w  go Puna z u u U 4. !iaca *89 i  stwit-rdz* 

Wydział kr.ijowy ż» vr. t-»n zakąsiłeś ■ 17.47 h ktołitrów v odki z czy­
stego żyt z bez ŻAtiiyub domieszek, na sut-hym ilodz kraj w ej gorzelni
w Dublan >cb w k au i jo i j i  1892/73 yy-jalone' i że ż ka la d j  fabryki
Tańskie) w Zl esien u kcło Lwowa dostawioną z s,

L tców , d n ia  3 0  lipca  JS 9 3 .
Cż.tusk  Wydl.iJ-tu krajowego; / }  Marszalek kr-j  . /  w zastępstwie:

“bej.. 2 ’ w IN
I

t l
Tl
±3

r.a,jł.igod*iićjez“ kiimftyezne uz Lc w sk w ni mieikim ń łudnio-Yy® T y ro ’u. Sezon 
cd 1. Września do 1 Czerwca Prospekt* przez Zarząd uzdrowiska.

t O O  O O t ó X X ) K K X X X X ) c C X ' X X X . « X i
R a k  n a ło że n ia  1853 T J

August 8 chelienberg i Syn
Dcm bankowy I kantor w mlany

xcc Lwowie, ulica K aro la  L u d w ika  liczba 1,

k m u j e  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i t r y  w a r f f i c i G w e .
P i l f t M E S y  rt© C ia ijn S rfM ^a  1 . m a r c a  1 8 w t.  pd ;-ł. na połówki

Koli 'losów po zł. 8, wraz Z* Stern) lem
Oió" na wygrsD* 3 0 t .0 1 ‘ koron, a względnie 15;.'.Ol konu .

Wydawnictwo j azety losowań „NADZIEJA*. Prenutne: a t i  r o ż n a  l --0.
Na p.-owiaoji ?ł. 1 81.

Zlecenia z  prowincji załatwia się ja k  najtaniej odwrotna poczta

DOmaX30CK'XK̂ SOSCI)OOI(XX.XltOI(̂

Galroiis H m  Toimbiij Bmini
we Lwowie, ulica jagiellońska 1. 3.

i»o!©ea

do zasiewu, wiosennego:
Lucsrnę oryginalną frsncu .k^  w najlepszym gatunku, wolną od 

kanianki.
Lucerną W igierską w nąjlepuzyin gatunku, wolną od kaniank.. 
Koniczyną czerwcną, białą, zołtą ezwsczką i t. d , wolną od 

Lamanki.
Tymotkę, Rajgras zngitiski, włoski, fra^cufkl i wszystkie inne

trawy pastewne. 
fzpCir.k olbrzymi i zwykły.
Buraki pi stawne w kilku spróbow anych  najlepszych 'ratunkach 

jak: „Mamuty". „Obcrndorfskie11, r V auriac*f - -.Klump' n“',
„Flasze" i t. p.

Fszuncę, Żyt* jere. Jqc:n»ilń i Owies w szlachetnych, wczesnych 
i późniejszycJi oamianacli. J

KUk“? M ? 8Xi Ząb"' ° 17ginalny am erykański „Yirginia"
Kukurudzę C irąu an t:n , P ignde tto . Bułowiń-.ką i t. P
Fastlę olbrzymią białą, czarną i inne.
Oroch „ \  ictorja", zielony dr obr v  złóty
Lubin żółty, niebieski i biały. T  , .
W>kę? Bobiy. Soczewicę.

W r ^ e i k i e  i n n a  m e l o n a  p o  c e n a c h  t a r g o w y c h .

Utrzymuje stale na składzie

NAWOZY SZTUCZNE
z pierwszorzędnych inbryk. o zagwarantowanych składnikach.

MASZYNY ROLNICZE
najnowszej i, najlepszej konstrukcji z fabryk krajowy, h i zagra­

nicznych.

ul. A kadem icka L. 5. 
wszystkie towary potaniały. i  Kaw, w najlepszych  

gatunkach.
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HANDEL SUKNA
podflrm ą: J. WALLACH

TRAWA MIODOWA t (furtka & tup
c. k doitawcy na Iwtrni

Lwów — Rynek liczba 38
p o le e a ,  s ie ,

‘- o
a
■flS&
> >

3
■O

£  
I  ś
W T3O o

a

c
4
3

Pierwsza austr. e. k. uprzy 
wilejowana fabryka ta- 
1 i wiart

(Holcus lanatun)
.nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, ca pastwiska . 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 1 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem w s z e l k i e g o  
kosztuje 4  z ł . ,  przy zakupnia naraz r o d z a j u  W W i e d n i a ,
1 0  k o r c y  dodaje się korzec bezpłatnie, z patentowanemi i y  J L o u l s e n g s s s e  6
Z.mówienia J .  B u l s l e w i c z ,  sk ład ; urządzeniami ~ "
lOi? nasion w B o c n n l .  1—3 I bezpieczeństwa. Illustr. ka ta log i gratis.

J E D Y N I E  E E S T A t T H A C J A

N A F T U Ł Y  T J E P F F U A
w e  L w o w ie ,  u l ica  T r y b u n a l s k a  I. 12 ,  10°3 A—?

o d  r o k u  1 8 5 3  i s m i e j u c w i  posiada własny skład n a j l e p s z e g o  
P IW A  O K O CIM SK IEG O  z  b r o w a r u  J a n a  G O t z » w  D k a c i i r . i e ,
któro swa dobrocią wszelkie inne piwa przewyższy., jako te ł  P .  MA LW OW ­
SK IEGO  z  b r o w a r u  L i l i e n ł e l d a  i S p .  w e  L w o w i e .  N -^ rz e d  .iejszę 
p i w o  O ik o o im r .k i e  k o a z t u j e  b l o r a ę c  d o  d o m u  2 4  e t . ,  zaś 
l w o w s k i  l e ż a k  m a r s o w y  16 o t .  z a  i i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna 
i Unia. Wybór potraw wielki. C c d z i e t . n i e  w y b o r n e  f l a o z k i  i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. J i "  Sługom biorącym piwo do doma 
na żądanie wrydaje się bilety na dowód, że piwo odemnio jest wzięte.

Wielbi wybór win.

N i | f ™ i ¥ y  złoty i srelirn? szyca

w szpulkach i motkach wyraofo 
ieonijska złota I srebrna przędzalni

J a n a  Am & is
'V W ied n iu , V I I ,  Z itg lc rg a sse  4 6  1

K3L«a£jm.‘s.« /JC3CL' trjź

*iMS ® riaś\ -5 %

3  1 1 L . J  HAlfred R assl w  Opawie &
austr. Szląsk

i H M D f l t i  H A S I O M
1221 !-■>

^  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7 ,
• ^ 5  poleca

j  t  zdolne do kiełkowania lasiona m &  rodzaia
hurtow nie i drobiazgow a. — Próbki i cennik gratis i irant 

^  | q p p p p r y p p p fgy y y y i

i Ŵiele pieniędzy

Dwutygodnik dla ludu, wychodzi 
w Krakowie i zawiera artykuły 
treści h istorycznej, lite rack ie j, 
politycznej, gospodarskiej, oraz 
powieści, poezje, korespondencji 
i t. d. Pism o to rcoże zadowolnid 
osoby inteligentne i zajmujące się 
sprawą ośiuaty  ludowej. * C ena 

roczna wynosi

tylko 2 zł. w. a.
Adres red ak c ji: Kraków, 

Szlak 1. B8.
ulica

Pensdorpa 4*m d l J I l L O
d o s k o n a ł e ,  a d r o w e  i p o i y w a e ,  

d o  n o b y r i a  w g  w s ą y & t U ^ h  h a n d l a c h  k u r z r a ; m y f H  i d e l i k a t e s ó w . ?15 1 - 1 4

O i J T D ł ł L

i

JANA RIEDL&

B i t w  Strefczeń P as i  H l e s l i e ;
w  P a r y  i w

u lic a  de* d p c n n tn s ,  4  B a t lg n o l l t s
Zajmuje »ię od danoyeh la t wyszukaniem 
guwern»nt“'- z dyplomami, pokojowyeb, 
fak równie! osób, Którym można pow ie­
rzyć zarząd 6osp idarstwa domowego 
franeuzeL i ingielek, P i .y ja jn je  również 
na m.e8zkanie i stół pani o i nanoj 
przybyłe dla Kształcenia się w Paryża.

Ig oszczędza każda dama, która u mnie suknie kupuje. Zakupiłem bowiem właśnie 
wielką partie materiałów kaszmirowych i wełnianych z pewrdj masy konkursowe; 

Lj po bardzo mskk-h cenach i mogę dlatego towar ten sprzedać po niebywałej dotąd 
ceire. Sprzedaję więc m ate ija ł  fokoło 8 metrów) na kompletną

« Damską suknię za tylko 2  zł. 8 0  et.
^  i otiran-ie oświadc am, że towar jest doskonały i odbiorę go napowrót, jeżeli to

nic jest prawdą. Do. . nabycia w najpiękniejszych barwach we wzory i u..iaiy
^  -ro/sylka za pobraniem lnb za popiz dniem przysłaniem naleiytosei i należy się 
> spieszyć z zamówieniami, wiele się bowiem z tych sukien sprzeda ie. Zamówienia 
h  cależy adiesować do: Vt a n r e n b a j i N  A p i e l ,  W  i  e n ,  1 .  F l e  m c h n i  j i -U  
t  1 2 f D p .  Próbes cię nie daje. 214 1 —1

2

L £ O N  a r d  s o l e c k i
l i a n d e i  " t o - w t t i z O T ę -  t e o r z e n r i y c H

w e Tjw ow lc, u l. B a torem u l X.
p o l e c a  n a  i b l i ł a j ą c e  * i ę  ś w i ę t a

1 kilo l i i l g d a ł o w  n a jp i ę k n ie j s z y c h ...................................................
1 bardzo ładnych  .........................    ■
1 ” r o d z y n e k  żółtych su l tańs i ich  bez p e s t e k ........................ou

nieme duże żółte . p e s t k t m i ..........................
* .-zarnych d r o b n y c h ...............................................

1 ” f i g  sułtańskieh w y b o r n y c h ........................................................
y .  w iankow joh .........................................................
1 " d t a k t y l l  aleksandryjskich w y b o r o w y c h .................................

" Califat drobniejsze bardzo d o b r e ..............................
1 ” c y k a t y  smażonej p r z e ś l i c z n e j ............................................... -
l  ” m - a n c l n l  smażone żółte . • - • • * • • .■ • ■ • • ■ • ■

" w s z e lk i e  i n n e  towary p» możliwie najniższych cenach.
Zam wienia z prowincji odsyłam odwrotni* pocztą.

Powsższo ceuv tylko w handlu  L t o n a r d a  S o le c k ie g o ,  przy ulicy Bato­
rego5 1. 2, we Lwi s, J a -  i -  ^ w n a  P. T . Publiczność miała sposohnosc

Co tydzień
ś w i e ż y  t r a n s p o r t  p r o s z K u

I Mli
d o

wygubienia robactwa
wuselkiego rodsuja

y to leca  2085 b 1 —I

Alojzy Hubnc r
Lwów, RyneK J » .

WE LW OW IE

poleca aajtaińej w ł a s n e g o  w y r o t n

E o n m l ś  s d l o A o w i
po ri .  v m ,  1-65 % 2 35, 3‘5.) 1 J. 

H o s s n l e  z przodami praowemi l fał- 
dzik-mi (zakładkami) po zł. 2 75 i 3. 

£ o . . i  U C  kolorowo, kr-ioEowe i 
oifortows po zł. 2 50 i 2*75.

K e t i n i l e  u o o n e ,  po zł. x'65, 2 ,
ozdobione r a  wzór ukraińskieb po 
ał. 2-aO, 2-6« i 3.

■ ł b i z n i o  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
rf. 1-40 i 160.

K aM 8«2>ny d l t  e l t i o p a k ó w  po 
85, 95 ot. i al. 110. 

p , d h o ) . * u l k l  z 1 ołcitrz : mi 50 cL

po et. 00, zł. 1.05-,115, l ’ł-5, 1-65, 180. 
K O Ł N IE R Z E  tuzin po rf. 2 «  i 2-30. 
M A N E iET Y  tuzin po zł. 4 i 
c n U ^  ^E I  płócienne, tuzin po rł .  2*40. 
K A F IA N I i  J  letnie od potu bawein.

i  siatkowe po st. 60, yb do zł. 1‘40. 
E I E I iIZN A łc-tnia m n .  pref. Jr.sgcra 

sprzedaję po iwuaea fahrycmy-ih.

K B A W A 1 1!
w  nujwiekezyi.i wyborze,
Zamówienia z p r i rw is i i  wykonnią

idę rajstaraociej .  3(,oo 1--?
■launnrii acowm u m ininifn-nriirrr--rr tai: •

Miele iiigzbierane \ m,etMl8
we flaszkach plombowanych

do domów;
dostarcza 

1837 1—9

I I
. . r a y g n i ń w f c f l

MldCka. i id I Bazar produktów, wiej
ekich

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 4.

jarosławskie
'u £abryk:

H  C iT Ś s k tB j  w  J & r o s t a w l u
(na so sób wł.skioL yral>-a. ). Spo­
rządzane są^o^ .ip r  eduiejs.y  . mate­
riałów, zawieli. ją za&czną !l ś i  iai 
odsiczególniają  s ę bardzo di-L’ stnyir 
s ni a lieiu, eą bardzo pożywne i r; 1 
pozostawiają żadnego posmaki ł  o 

jowogo.
Są da nabycia w s k ł a h o b  wł snysb 
we Lwowie, Krakawie i JarosłnW!!’ 
jakoteż we ws js ik ich  zi.a.w.niejszjeh 

haudla b kor<euuyt-h.

^ k a o f o  ii- u .  n f ć f c t  h t - l i a  S i L n i t n ^ c i p  _  fflxw: si.
przysłowie. "'"jr

Tak->we m- że cię sineznie odnosić d i  to ' g ; moirazynul gdyi tylko interes w taKieb 
rozmiarach jak  mój, ma przez zskupoe «» - eiór-kę wielkich zapasó^towarowych 

i i nych korzyści, skroain'1 wy dat !, z któ ycb kupujący kółyjyst i. 
P r / e p y o z n e  w z o r y  d l a  o s ' .»o  g r a t i s  i  ( ' r a n i

Obfl e k s t ą ą k i  z  w z o r a m ł ,  jakich d tąd nie i-jło, d!a i.rawcW niel>ar.k0wane

M A T E R J E  M A  U B R A N I A .
Peruwien i ćo sk i ig  dl i W l. l e b i .  Dochowie.istr a, yr. < isane maierj,. n-i mundurv 
c . l  k. urzędników, mki e  dla wele.-anów s t .aży  golonymi gimnastyków, liberie 
9..ki a n* blia óy i stoliki do gry, pokryć a j-ow z ,we, i.;.<en, , akże n« 'p rzem akaiiS  
na ubiory oiyu.wskle materje do p ra n a ,  pledy oo podróży <d 4 - 1 4  , j  Ohw 
riieielue, trwułe, czysto wełniane t o w a r y  t t n t z l e . t n r .  a nie tanio s z m a t v ’ 
za które me w a r t ' opiacać krawca, p ' L e a  .SAN S T f l . A R ^ F  u f  o „ r n r ' 
iManc-besier austriacki) Największy skład fabryczny sukna w wartość miliona
jUl Jenów. R ozsył!ca  ł y k o  z a  zu .!c :h ą ,  Korenr.oui - pc-ia. w je/,yba*h: nie- 

ni:e kim,  czeskim, węgierskim, } rlskim, włositim. frunon?ki a  i angicDkim

W ł a ś c i c i e l a  l o s ó w '

którzy ch<-ą sprz d a i  takowe, otray nu.ą 
pełoą warteśe bursową i mogą t« M j tł5 
z a  m a t u l i  r a t a m i  c u i e . i ę e z n e  - 1 
t u i  bjeś odkupions nspowió . Także mo­
gą być n a  p r i i w l u e i t  z i s l f t w i a u e  
t r s y  za nadesłaniem ksri-y aasUwnic-zej 
wjkupione i wydaną reseta Łwoty c.ar- 
toścL W siefkje  rodzaje losów za opłai ą 
w małych ratach miesięcznych s [ r /eda ie

Dam bs nitowy i w ekslow y

A . G u t f e l d
W W leanlu  I , W ipplingersLasse 27. j

I
guldenów do wygrania na

1 3 6 4  §®8*arrt& siie
Towarzystwo akcyjne kantorów wym iany

„ M E R ,G U R “
W IEDEŃ, I. W ollzeila Nr. 10  i  13.

m i  m

4 1/, 1 i 50 ct. 
1,1 U i  s te m p e l

2-7 i i

. 112 
, 1 —
68 ct. 

- • 6 4  
- • 5 6  

. - - 7 2  
, —-JO 

- • 7 2  
—•34 

lo t)  
1 40

• r e m l o w m u e  s l y p l o m e u .  h o n o r o w y m  1 z ł o ż y  u i  ^ . e d u l e u .
  p a - r y ż  1 8 9 3 .  S a s i .

N leab rd n jrm  *MG
do fryzowania się samemu podług najnowsze* wie­

deńskiej i paryskiej mody 
ja - ,  hygieniczny 

C rztbioń Jo  modnej fry zo ry  i szpilki fa lis te .
Grzebień 2 z ł r , szpilki faliste, cztery sztuk wraz 

z przepisem ntyc.a 1 zlr.
1'rowini'ju za pobranioo-

Pomimo wszoehstronnege rozwoju chsiaji kosuietyczncj i niezliczonych 
pnetworów na *em Polu, iadnomu z nich nie udału się usuuąć s ta rego ,  ho 33 lar 
istniejącego środka, kiórym jest
D r .  J F f Y  d ,  l i t B E l o l ’ n  " B A Ł S I A . I M L  B I E Z O s ł O  t l  \

’ ’   -  n| Ak OT-Mt sn*>_____  vie«* p r a w d a ^  wartości tego śro^a^uplękeaającęgo .w pro .t pracz
n ta r <  sau  iBh- t i  Balsam fcraoaowy dr. Fósd. Lengiela bada ł  wydział
m icow j  eesar. rosyjskiego ministeijum, a  ̂ prof. dr. mad Kaspi, prokuratorB.aruu J uesai luoyjaa.^^u „ o iu n u w ,  « r .«.. —. - - -  ——r-7 -----
uAinorsytetu w Wiedniu, i profesor Fyefluek v Londynie i w l. szczególnie go

Bil
BlemuleJ
olenla, i --------------
żwloży I ożywiony aoloryt. .

E^oe, które pd iiaycj« Bal samu brzoaowego aj8kuił» oatlzwyczajna deiikjt- 
tauść, konserwuje się nadal *a r.omoeą D r .  L E k O l E L A  O P O - C B Ź M L ,  
i o u  W  c t . ,  i D r .  i E » « l E U  M Y D E A  H U Z O  r . za ezteką 6 0 , 6 5  C t .

| teioWTbezpówhrtnle wszelki# o le n z ,* ! ^ .  ukóry. plamy; piegi I 
wygładza zmaf^ozk! I dzioby po ospie, uadąjąo skorio . i zrównan 
I ożywiony kolorjft. — Cena Balsama brsozowego z ł .  1 * 0 0  z* d

. . . .  zeozerwle- 
eiozrówM'ą głartKota,

d ’>an nszek.

T .lko  te lafztiilzka i części zapesowe są
k tó re  Ziiopatrzouo n in ie js zą  marki! 
w y m ie n io n e g o  w y łą c z n e g o  sk ład u .

Bud.
o e n ro n u ą

o ryg .  Rud. 
i w zie te

Sacka.
i Biżej

u: Flagwi f z v im  TJpsku m

Puleca «j»oje najnowsze yatentowane SIEW N IK I 0 9 do 33 
rzędacM i najnowsze pługi uniwersalne u l e  s ta 'i, wzór trwa­
łości i lekkości.

e i ó w u j  a Ł ła d  d l  ( ła l f c j !  n  r<3> i

S . A. R u b  •ra  S y n ó w
Lwów, ulica Jagiellońska liczba Ł3.

n .  Y.Mct Ki(.Ł*/ei aptece, mianowicie: we Lwowie ■ Z. RucLeia, w Krakowń
S * « K S S U . '.* « 3 S S 2 L A . h ą g j m .  “

L k  K Y D E A  H U Z O E ,  . .  .ztekę 6 0 ,  C t .  
o Z. Ruckera, w Krakowie u W ikUre Redyka apŁ, 

e r . ,  w lliuiskn a Aiiieda 
400

C e u j  Z ł i f ż e i i c  w skutek nukiego kursu s r t-t.r->. 
P U D  G I V 4 B ł \ X J 4

clęiko posrebrzane zastawy I nakrycia wezułk ego

O
■rad

W y n a l a z c a  F .  J A ^ i l K
e. k. damski fry/,jer nad.torny

w  Wiedniu l„ Freisingergasso 3.
leai muuujm. patentowane we wszjstkieh Da istwauh.
B. Tęl lo za pomocą moich patentowanych szjilek falistych, w>' p  o^wiplrównane 
“ nu fa l is te . , .  l ’i chwały od n a jw y ższy ^  csob.stośc, ią u » rf u .  HI 
odne B /ndeau do g! V wek z grzebieniem modnym do « » w e k  6 zł. Ws.zelk 
i2 rodzaje robót z włosów sporządzają się w mo|em atelier j .k najlep J.

W idik gotowej 
ryzury grzebic- 
lieoi modnym

Widok zakręc-o. 
nych tzpilek fa­
listych i grzebie 

nia mo lnego

si m
1c ifisj

O ,

?aMni
Os
>> I 
I*

Już zosta ł  o twarty

G łówny Skład Wędlin
1227 1—1

9 0

REST AURAC J AJózefa Jankowskiego
we własnej kamienic? 1 10, ul Hslloka we lwowle

(■a .vu.ej hnndsl korzenny Wgo P. Adolfa Mańkowskiego)
z  wielkim komfortem i gustownie urządzone n* wzu.v praktyko­

wany w  głównych miastach zagranicznych
polecając :

- H 7 H T L  I  T  W  > wszelkie w zakres postępowego masarstwa wcho- 
f Y J b j U L l i ^ l  1  dzące snyku ły  własnego wyrobu najlepszej jakości, 

znano z dobroci i wyśmienitego smaku, nader poszukiwane, j»auteż

K U C H N I Ę  z d r o w ą  i  s m a c z n ą

miesjęcmym

Piwo Pilineńskie i browaru akcyjnego w Pilinlo
niesrónnane w smaku pod względem jakości.

WINO N ATUBALNE węgib..kie i austrj.*jkie n» m;ary i bntelki, 
i inne. 3Zi.MPAM , COGNAC francuski (kuracyjny),  orai P 0 1 U L B  
prawdziwy angielski i najbardziej poszukiwane LIKIERY krajowe 1 zagra­

niczne.

U słu g a  s k r z ę tn a  i  r z e te ln a
Przez długie la ta  doznawtł mój skład wędlin z pokojem do śniadań 

przedtzm vis-ń-vis kościoła OO. Jezuitów we Lwowie, u8obllwssyijh wzglę­
dów łaskawych P. T. Publiczności, któiym tc i  1 nadal poloc.jąo się, msm 
zaszczyt kreśl ć sic . cj uuiionym bługą z głębokim szacunkiem

J Ó Z E F  JA N K O W S K I,  masarz i restaurator.

DL 4 OTMYHAWIA 
S K Ó A Y

i

KLYTHIA
}ŁiłFETTPUD BR

N a jb a r d z ie j  e l e g a n c k i  puder to a le t o w y  b a lo w y  i s a lo a e W y
I s l t t ł y ,  . f t ż ł . w j ,  łU,0 i Al t y .

Chemicznie sos izowany I uzneny przez

D R . J . J  P O H L A ^  O jc, PROFESORA WF. WIEDNIU.
Piirnia z uznaniem z najlepszych sfer dołączono są do każdej puszki

G o tt lie b a  T a n s s in g .
Cena puszki ił l '2 0
Rozsyłka za pobraniem 
lub puprzedniem pizysła- 

n:em pieniędzy.
N k l a d  g ł * ł » - » y  w  W i e d n i u ,  i .  W o l i x  i l e ^ i l r .  8 .

Do nabycia w e  I  W O w le  u Z. Ruckera, aptekarsa, J. Górowo i Pilarskiego diogneija , L .  ............
drogiierji; w  T a r u o a i e :  Mcrite Fieischer ju n io r ;  W " rK « n » y O in  s M. Bartschan A lo lf  S-achuer i we w 
aptekach, pei f  meijach i droguerjaeh. ’ ’ yę; 1

W Y S P R Z E D A Z  S E Z O N O W A !

Z p o w o d u  tegorocznej

WYSTAWY KRAJOWEJ
potrzebujemy wiele miejsca dla notrości, które sprowadzamy w wielkich ilościach Dlatego też wysprze- 
daje się po nadzwyczaj niskich cenach wszystkie z sezonu zimowego pozostałe towary zimowe, ja k o to :

80 sarękawków od 90 ct.  Jo 2 zł. I 200 pozostałych bluzek od 120 do 3 i ł .
100 czapek futrzanych od 1 do 2 zł. I 8łJii nek dziecinnych od 70 ct. do 1*8).
1Ó0 wielkich chustek Himalaja p zł. 1 70. I 50 H a c z y k ó w  ddtc inuych  po połowie ceny.

Kilkaset włóczkowych chustek, rękawiczek zimowych, bielizny Jaeaera ,  barchanuW<j, jakoteż wie k
wybór pozostałych resztek koronek, wstążek, haftów, bcriów, wcb.nćw, materyj jedwabnych i uks^mitnych po niezwy­
kle tanteh cenach.

Ta-że  będą sp”zc(l«wane ze sezonu pozostałe kapy n a ł . A n ,  ua stił , uteklói-c t-cclię u-zkidzone dywati) s.i-
łonowe, koce na konie, kołdry watowane i k icykl na łó ia*  po a.tep*,) o,- h cena.-h :

JOl ko ów rl-tmdiiw uh (laeeierowskie) po 3‘56.
2 m;koco. lanfltuciu po ił VI.
60 Situk 3 metrowych koców do jad lnj ch pokoi odS—ózł.  

10 . trzyżonych 3 metrowy ch dywanów salonowych z ma - 
* .  : łemi skazami po "r6 zł.
60 dywarów salonowych zo 6'50.

100 rogożek od 40 ct. do 80 ot
Wiele setek resztek dywaników s do 10 metr. po 2 ’50 i wyżej.

Guliva, 
we wio*u 

-  40

u00 kap ua stół od 85 uz. do 1*30.
2 0 p i , dyńczyeh ka > na łóżka po zł. 2'bO.
400 pojedynczych portjer o 1 80 ct- do 1*60.
80 par liranok koronkowych od 14 0  do 2 50 

1000 fantazyjnych tabletek r  e stół po 28 ct.
50 pa r  firanek jntowych 1*20.

150 pojedynczych dywanów przed łóżka pr 150, 
30 sztok kołder wełniano-atłasowych po 5*50.
Ta wyspnedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary ua składzie pozostaną.

z szacnnkicm ymo

Zarząd magazynu aa X*oavi*e
w e L w ow ie, plac K apitulny 3.

Najdelikatiłiejety dokładny werk niklowy, m jdokładnie j regulowany 
próbowany / i  dokładny chód trzy Li tu ta  piscmr.a jfwarauoja.

Kot er !y uiotiue, przepysznie wykon>1 1?, zrobione rą z świeżo rdkryteiro 
urna yk.ii l .k iigi mctaia g o ld ine , który poz>st-ij. na zawsze tak, | s k  *l-'-to

prawdziwe.
g i r  C e n a  s z t u k i  t y l k o  S * L  * N b

Te same o kopercie pouwójne] 6 zł. — Ankier remontoir geldlnowy o pr- 
dwćjnej koperoie z prawiruukie* a r t ,  styoznew 8 ztr

Di> tego stosowny łańcuszek gollinowy, najnowa’.y_i"<>3“l k r « t ' i  1 50, 2 ,
2-50, 8 - - .  długi l /ó, 2 20. 2 80, S‘30, podwój; y 6 - ,  4 — .5 *.

N o w y  lteinoutoar zcg.triń z oksydowane; s u l i  Nowry 
modny, ciemoo kopwity dobrz uregulowany werk n ' kl®*y * Jc®K,f ł 

ciemnym cyferłEitein. Sztuka owo o Kopercie podwójnej 8 5 t ,c*iłjm n \ r n  cyt e n i a i c m .  w t u n n  w u r * .  . I l
W , S  naize zegarki c e .zą  sie wz.ęwęm 1 l ą  do nabycia w 
lał-j  jakości przoa pierwszy wiedeński największy skład zegarów.skonał

26 M i G A - Z Y  X  M  Ł I B Ł I M G
s F r  edmann, WIEN. 

P N A T T E R 8 T R A S 8 E
llustr .  cenniki grati9 i franco.

jm f  U do « •  N d n ^ i  Ł i m F « ł U r  * i f e b ry M 1  4 m * * r » ł  , h M  * o |  F r A a e i ^ c *  K A t t » e r »


